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JA W IER ZE W  K R E W ,
W  ŚW IĘTĄ K R EW , O JCÓW ,
KTÓRA, UJARZMIONA 1 SKUTA PRZEZ OBC\\H  
DZISIAJ JESZCZE ICH BOGOM SIĘ MODLI,
ALE KIEDYŚ NAM  URA TUJE OJCZYZNĘ.

(Nielegalna ulotka litewska, rozpowszechniana w i 'li­
sach Wschodnich) .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E
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Sąd N ajw yższy ogłosił m otyw y 
Wyroku w  sprawie inż. Adam a 
D ob rzyń sk iego . M otyw y te na 
12-tn stronach rozstrzygają w  
sposób' zasadniczy doniosłe zaga­
dnienia z dziedziny procesu kar­
nego. Z e  w zględu na znaczenie 
samej sprawy oraz treść m oty­
w ów  przytaczam y ją  w  ooszer- 
nym streszczeniu.

SENTENCJA w y r o k u
Przypom inam y, że SaJ N aj­

wyższy w yrokiem  z dniu L5-gc 
czerwca r. b. uchylił w yrok  Sądu 
O kręgow ego w e Lw ow ie w  czę­
ści skazującej inż. Adam a D obo­
szyńskiego. Dokładna sentencja 
w jre k u  Sadu N ajwyższego b ra n i 
jak oastenujer

„Sąd N ajw yższy na m ocy art. 
529 i 532 KPH zaskarżony w yrok  
w częsc. zasądzającej oskarż, 
io jm e  Doboszyńskiego z art. 

252 K &  i par, i  art. 47 Rozporzą 
dzenu Prezydenta R . P. z dn. 27 
Października 1932 r. uchyla i 

•r_„ę w  zakresie sądowi
Z l *'” ™ mu d t ponow nego roz-

_ atVa. P ^ekazu je , w  pozosta- 
T fcas®cję prokuratury od

OLACZKCO NIE UCHY- 
10M  «, W tttO K U  

W
W  pierwszej części L t y w ó w  

>ąd N ajw yższy sajrnaje się zarzu 
tan.i skargi kasacyjnej prokura­
tora, które zm ierzały do uchyle­
nia w yroku w  całości. Sąd ; aj -  
Wyzszy stwierdza, że istotnie igro 
kurator ma form alnie rację w yty 
kając trybunałow i poszczególne 
uchybienia, nad zarzutami tym i 
eduak sad przechodzi do porząd 

ku. uznając, że nic m ogły mieć 
°ne w pływ u na treść wyroku. 
Tak w ięc nie m ogła w płynąć na 
treść w yroku  odm ow a odczyta­
nia złożonych w  śledztyńe zez- 
nań św. Rom ka, aczkolwiek ud 
niow y tej trybunał nie uzasadnił 
lalezycie. Rów nie; , zdaniem Są­

du N ajw yższego, trybunał Iwow 
ski nie uzasadnił należycie od - 
m°w y  zbadania tizech św iadków 
zgłoszonych przez prokuratora o - 
*az odczytania rejestrów  kar­
nych, sporządzonych przez p o ­
sterunek policji.

BADANIE  
POCZYTALNOŚCI 
OSKARŻONEGO

R o z p a t r u ją c  z a rz u t p r o k u r a tu ­
ry , iż  s ą d  n ie  u w z g lę d n i ł  w n io »k u  
n ie k tó r y c h  p r z y s ię g ły c h  o  z b a d a -  
n ie  p o c z y t a ln o ś c i  o s k a r ż o n e g o , 
®ąd N a jw y ż s z y  w y ja ś n i ł  c o  n a s t ę ­
p u je :

>,Rzeczą Trybunału było rozw a­
ż n ie ,  zgodnie z orzeczeniem nr. 
178>#k czy zac.iodzą okoliczności 
* >*mo iż w  swoim  wniosku pro­

kurator ich nie wskazał, ani przy­
m g l i  n it skonkretyzowali), k tóie 
“ ogly Łudzić w ątpliw ość < do 
poczytalności oskarżonego Dobo-
^jnńskiego.

T j mczasem Trybuna! przes: .- 
dsał m erytorycznie o nieistnieniu 
°koMc*ności, w yłączającej poczy- 
d«aie winy oskarżonego z °ba9gjl 
u t .  e t  }- p g  Uchybienie to jed ­

P o z o s t a ł  j e d y n y  z a r z u t ...

cntatego uniewinnienia inż. Moszyfiskieso
W  świetle m o tyw ó w  Sądu N a jw y żs ze g o  i opinii obrońcy

nak m ogło obnażać jedyn ie prawa 
oskarżonego, prokurator zaś, za­
skarżając wyrok na nieitorzyść o- 
skarżonego, n ie może opierać ka­
sacji na uchybieniu, które praw 
prokuratora nie obraziło (art. 513 
K P K ,).

Twierdzenie, wyrażone w kasa­
c ji  prokuratora, iż przysięgli, 
którzy mieli w ątpliw ości co  do 
uoczytainości oskarżonego, m ogli 
g łosow ać za jego  uniewinnieniem,

pom ijając jeg o  dowolność, upada 
w obec faktu, że przysięgli winę o- 
skarżonego w jednym  wypadku 
wymaganą większością potw ier­
dzili**.

A R T. 167 K . K. 
W Y Ł Ą C Z O N Y

Om awiając zarzut prokuratora 
co do błędnej kw alifikacji, zasto­
powanej przez Trybunał lw owski, 
Sąd N ajw yższy w yjaśnił co na­
stępuje: 

mmmmmm m u

S p ra w ę  doc. C yw ińskie g o
w p ły n ę ła  do Sądu N a iw .

Do izby karnej Sądu N ajwyż­
szego wpłynęła już głośna spra­
wa doc. Stanisława Cywińskiego, 
skazanego na l  i pół roku wię­
zienia z art. 352 K. h.

Akta tej sprawy urosły juz do 
blisko 150 stron.

P ioces ten znajdzie się ua w o­
kandzie dopiero po feriach  let­
nich, prawdopodobnie w począt 
kach m. września.

10(3 ó f d b  u t o n ę ło
P o n o w n a  fa la  d e s zc zó w  w  Ja p o n ii

TO K iO , 5. 7. Agencja Dom ei 
donosi: B iuro obserwatorium
astronom icznego donosi o ponow ­
nej fali deszczów, które naw ie­
dziły wschodnie obszary Japonii. 
Kom unikacja kolejow a między

K t o  z a p o m n i a ł
zgłosić zmianę adresu . w  kanto­
rze ABC —  Nowy św iat 15 —  I p. 
tel. 22450 przed sw ym  w yjazdem  
na w yw czasy, ten dużo stracił 
Zło można jednak naprawić n ie­
zwłocznie napisaną kartą pocz­
tową. Brakujące num ery adm ini­
stracja dośle na żądanie.

Osaka i Szim onoseki uległa przer­
waniu w  pobliżu Kobe. Około 100 
osób utonęło. W Osaka i K obe za­
wieszono ruch tram w ajów  j au­
tobusów. W  okolicy  Tokio panuje 
nrtom iast w  dalszym ciągu pięk­
na pogoda.

Pogada na zschodz?
Na wschodzie chmury

P r z e w i d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o ­
d y  w  d n iu  d z i s i e j s z y m :

W  z a c h o d n ie j  p o ł o w i e  k r a ju  
w z r o s t  z a c h m u r z e n ia  p r z e z  
c h m u r y  k łę b ia s t e ,  m ie j s c a m i  b u ­
r z e  i p r z e l o t n e  d e s z c z e .  W  d z i e l ­
n i c a c h  w s c h o d n i c h  p o g o d n ie .

„N a pytanie 4 -te  aktu oskarże­
nia: czy oskarżony A dam  D obo­
szyński winien jesi, żc w  nocy z 
22 na 23 czerwca 1936 r. w  M yśle­
nicach na czele grupy, złożonej z 
20 ludzi, w ydzielonej ze sw ego od ­
działu zbrojnego wtargnął do lo ­
kalu po lic ji państwowej i zabrał 
stamtąd wspólnie z będącym i pod 
jego rozkazami uczestnikami w y ­
praw y, w  celu przywłaszczenia 14 
karabinów, 4 rew olw ery, amuni­
cję i inne przedm ioty w yekw ipo­
wania policyjnego ogólnej w arto­
ści 2500 zł. —  odpow iedzieli przy­
sięg li siedmioma głosami „tak“  
z w yłączeniem  słów  „ w  ce*u przy - 
właszczenia**.

„P rokurator w sw ej kasacji w y ­
raża zapatrywanie,, że słowa „na 
czele grupy“ , złożonej z 20 ludzi, 
w ydzielonej ze sw ego oddziału 
zbrojnego daw ały Trybunałow i 
dostateczną podstawę do przypisu 
niu oskarżonemu pizestępstwj* z 
par. 1 -go  art. 167 K. K .

„Zapatryw anie to w  płaszczyź­
nie redakcji pytania 4 -go jest b łę ­
dne. Z treści art. 425 K P K  wynika 
że pytanie co  do w iny pow inno za 
wierać wszystkie ustaw owe in a -

Za n a za n e
n a b o że ń stw o
za ofiary G. P. U.

GPU wvdalo rozporządzenie, na 
zasądśte którego odprawianie nabo­
żeństw żałobnych za osoby skazane 
i rozstrzelane w Sowietach za ,,zdra • 
dę główną*4 są surowo zakazane. 
Rozporządzenie to zobowiązuje na­
wet luchownych. u których Żałobne 
Msze św. zostały zamówione orzec, 
zawiadamianiem GPU. o nich .

m ion- zrrzucanego przestępstwa, 
a tego odpowiedź przysięgłych nie 
zawiera.

BŁĄD  
W  4’ YM  PYTANIU

„Pytanie 4-te ułożone zostało 
przez Trybunał w  ten sposób, że 
zawierało nie tylko cechy dw óch 
odr< bnycn przestępstw w brew  art. 
426 K PK , lecz ponadto określenie, 
których sens m ógł budzić w ątpli­
wość nrzysięgłych, czy m e mają 
oni w ypow iedzieć się o innym je ­
szcze przestępstwie oskarżonego.

,,\V tych warunkach odpowiedź 
przysięgłych nie m oze stanowić 
podstawmy do oceny, jaka była in ­
tencja przysięgłych w  odpowiedzi 
na om aw iane pytanie zwłaszcza, 
że Trybunał nie zażądał w yjaśn ie­
nia w  m yśl art. 449 K P K  tych 
wątpliw ości przez przysięgłych, 
jedynie i w yłącznie ao tego w  
myśl tego przepisu powołanych.

„Z  treści kasacji prokuratora, 
kióra pozornie opiera się na ja 
kuby niew adliw ej odpow iedzi przy 
sięgłych, w ynika, że w  istocie na 
tej właśnie niejasności odpow iedzi 
przysięgłych na pytanie 4 -te ją 
buduje.

„W  tych warunkach Sąd N aj­
w yższy nie ma m ożności kontroli, 
jaka była rzeczyw ista intencja 
przysięgłych i w obec obrazy art. 
426 i 449 KPK, która mogła miec 
w p ływ  na treść w yroku, w yrok  
ten w części wskazanej w senten­
cji uchyla i sprawę przekazuje w  
m yśl art. 2 ustawy z dn. 9 k w ie ­
tnia 1938 r. oraz w obec postano­
wienia Sądu Najwyższego z dn. 10 
grudnia 1937 r. sądowi okręgow e­
mu w e L w ow ie celem  ponow nego 
je j rozpoznania w  ran uch punk­
tu 3 -A  aktu oskarżenia.

warsz.
P o w r ó t  na scen ę  poM tyczną  

m a rsz . S ła w k a , w y w o ła ł  za ­
ch w y t w  r ó ż n y ch  k o ła c h  p o l i ­
ty czn ych . Ż ró d iii tego z a c h w y ­
tu są o cz y w iś c ie  to z in a ite . 
C h ce m y  się  tu z a ją ć  je d n y m  
a rg u m en tem , p o c h o d z ą c y m  z 
k ó ł  k o n s e rw a ty w n y ch . A r g u ­
m en t ten b rzm i, że m a rsz  S ła  
w ek  m a  b y ć  n r  jsk u fc cz n ie js z ą  
o b r o n ą  F o ls k 1 p rz e d  fo łk s fr o n  
tem .

A rg u m e n t ten n ie  m a  
n a jm n ie js z e g o  u za sa d n ien ia , 
w r ę c z  p r z e c iw n ie , trzeb a  to so  
b ie  p o w ie d z ie ć  w y ra ź n ie  i o t ­
w a rc ie , ż c  m a rsz . S ła w e k , dziś  
rz jd z ą c y  P o lsk ą  —  to o tw a rc ie  
d ro g i d la  fo łk s fr o n tu .

N ie  d la te g o , b y  m a rsz . S ła ­
w ek  b y ł sam  z w o le n n ik ie m  
fo łk  -rantu , a cz k o lw ie k  trzeba  
p o w ie d z ie ć , że  je s l  w y ch o w a ń  
k em  d o k try n y  m a rk s is to w ­
sk ie j, na  tctórej o p ie r a  s ię  id e o  
log ia  fo łk s fr o n tu , a cz k o lw ie k  
jest n a jz a c ię tsz y m  p r z e c iw n i­
k o m  idei n a r o d o w e j,  tak  o s tro  
i b e z w z g lę d n ie  z w a lcz a n e j 
p rze z  fo łk s fr o n l .

A le  je ś l i  m ó w im y , że  m arsz. 
S ła w e k  o tw ie ra  d ro g ę  fo łk s -  
fr o n to w i w  P o ls ce , to ni - ty l­
k o  d la te g o . M arsz. S ła w e k  r e ­
p re z e n tu je  p o g lą d , że w  P o l­
sce  p a n o w a ć  w in n a  d yk ta tu ra , 
a le  n a w et n ie  d y k ta tu ra  ja ­
k ie jś  o k r e ś lo n e j id e o lo g ii ,  ty l­
k o  d y k ta tu ra  b e zd u szn a , d y k ­
tatura m e ch a n icz n a  M arsz. 
S ła w e k  iest p r z e c iw n ik ie m  o r  
g a n ; zo\vania sp o łe cz e ń s tw a  p o i 
sk ie g o , p r z e c iw n ie , u w a ża  za  
k o n ie cz n e  je s z cz e  d a lsze  je g o  
r o z p r o s z k o w a n ie . M arsz. S ła ­
w ek  n ie  w ie rz y  w  s p o łe c z e ń ­
stw a , u w a ż a ją c , że  je d y n ą  m e ­
todą rzą d ze n ia , iest trzy m a n ie  
sp o łe cz e ń s tw a  za  tw arz .

P rz y p u ś ćm y  rz e cz  ni< m o ż l i­
w ą i m a ło  p r a w d o p o d o b n ą : 
p o n o w n y  rzą d  m a rsz . S ła w k a . 
C o  b y  rz ą d  r o b i ł ?  Z a k r ę c iłb y  
ś ru b ę  d y k ta tu ry  b iu ro k ra ty cz ­
n e j, d ą ż y łb y  d o  r o z b ija n ia  o r ­
g a n iz a c ji p o lity c z n y c h , a p rze ­
de w s zy stk im  d o  n isz cze n ia  o r  
g a n iz a c ji n a r o d o w y c h , o d p y ­
c h a łb y  s p o łe c z e ń s tw o  o d  p a ń ­
stw a  i p o g łę b ia łb y  is tn ie ją ce

w sp o łe cz e ń s tw ie  p rz e d z ia ły  
m ię d zy  r z ą d z ą cy m i a r z ą d z o ­
n ym i. A  p rz e c ie ż  w ła śn ie  taka 
m e to d a  rz ą d z e n ia  w  n a jsk u  
te czn ie jszy  s p o s ó b  to ru je  d r o ­
gę n ie  ty lk o  ju ż  fo łk s fr o n to w i , 
a le  i k o m u n iz m o w i. P o d  tym  
w zg lę d e m  m o ż e  m a rsz . S ła w e k  
sk u teczn ie  k o n k u r o w a ć  ze sw o  
im i s ta ły m i p rz e c iw n ik a m i —  
n a p ra w ia cza m i.

A  m o ż e  n a w et p o d  jed n y m  
w z g lę d e m  je s t  s z k o d liw sz y . 
R zą a  m arsz . S ła w k a  m ia łb y  
p o z o r y  s iły . Z a p e w n ia łb y  s p o ­
łe cze ń stw u  p o z o r y  b e zp ie cze ń  
stw a  p rze d  k o m u n iz m e m , u sy ­
p ia łb y  c z u jn o ś ć  sp o łe cz e ń s tw a , 
k tó re  m o g ło b y  u w a ża ć , że  nie 
g roz i m u  w  tych  w a ru n k a ch  
n ie b e z p ie cz e ń s tw o  an i ze  s tro ­
n y  k o m u n y , ani ze  stron y  m a­
s on er ii.

W  tych  w a ru n k a ch  z u p e łn ie  
nie d z iw i z a ch o w a n ie  s ię  ż y ­
d ów , c ie s z ą cy c i się z p o w o d u  
p o w r o tu  m a rsza łk a  Sław Ł 
scen ę  p o lity cz n ą . M arsz. S ła ­
w e k  rep rezen tu  je  b o w ie m  dziś

d la  n ich  czynniK  n a jb a r d z ie j 
sy m p a ty cz n y , je g o  p o lity k a  
je s t  w  d z is ie js z y ch  w a ru n k a ch  
n a jb a r d z ie j d la  n i c h ' p o ż ą d a ­
na. D o w o d j  tego m a ją  żyd z j 
n ie  ty lk o  z d a w n e g o  ok resu  
B R , a le  i z c z a s ó w  p ó ź n ie j­
szych . U w a ża ją  o n i b o w ie m , 
że  o s ta te czn e  n ie u ch w a le n ie  
za k a zu  u b o ju  r j  tu a ln eg o , za w ­
d z ię c z a ć  m a ją  w łaśn ie  je m u  
je g o  lu d z io m  z p rez - diuir, S e j­
m u .

S ta n o w isk o  ż y u ó w  jest ias- 
ne. N a tom ia st z d z iw ie n ie  bu ­
dzi n a d z ie ja , ia k ?  p o w ró t  
m a rsz . S ła w k a  w y w o ła ł  wrsrod  
k ó ł  p o lity cz n y ch , k tó re  ch cą  
u c h o d z ić  za ob roń ców ' ła d u  i 
p o rz ą d k u  w P o lsce .

P rz e c ie ż  j e d jn ą  sk u teczn ą  
o b ro n ą  p rze d  „ f o łk s fm n t e m “  
są rzą d y  n a r o d o w e  w  P o lsce , 
o p a it e  o  s z e ro k ie  m a sy  s p o łe ­
czeń stw a  p o lsk ie g o  i re a liz u ją  
ce  p ro g ra m  r a d y k a ln y c h  re ­
fo r m  sp o łe cz n y ch .

J. K

PROKURATOR  
NIE MOŻE ŚCIGAĆ 
Z  A R T. 252 K. K.

„N iezależnie od zarzutów ka­
sacji Sąd N ajwyższy zauważa, 
że mylne jest zapatrywanie w y­
roku, jakoby pokuraior w spra­
wach, w których władze lub urzę 
dy są powołane do wniesienia o- 
skarżenia prywatnego m .ały pra­
wo . w ystąpić z oskarżeniem pu­
blicznym . W  .nyśl art. 55 KPK 
oskarżyciel publiczny wnosi i po­
piera oskarżenie w sprawach o 
o przestępstwa, ścigane z urzędu, 
a w  sprawach, ściganych  z os­
karżenia prywatnego, prokura­
tor może w myśl art. 73 KPK ob 
ją ć  ściganie, wszczęte na żądanie 
oskarżyciela prywatnego. Bez 
wniesienia skargi prywatnej 
przez pokrzywdzoną w ladzę iub 
urząu, prokuratura nie może śc i­
gać za przestępstwa z  art. 252 K. 
K .“

OPINIA ADW. 
CZERW IŃ SKIEG O

W  związku z powyższymi moty­
wami zw róciliśm y się do adw. J. 
Czerwińskiego, jednego z obroń­
ców  osk. Doboszyńskiego, który 
w yjaśnił co  następuje:

Jeżeli zgodzić się z twierdze­
niem pana Prokuratora, że na 
grune ie odpow iedzi tw ierdzącej 
przysięgłych oraz wyroku Trybu­
nału lw ow skiego z dn. 15 lutego 
r. b. m ogły  powstać wątpliw ości, 
to po wyroku Sądu Najwyższego 
zakres tych w ątpliw ości znako­
micie się zacieśnił, PRZY" CZYM 
MOGĘ Z RADOŚCIĄ STW IER ­
DZIĆ, ŻE O D PA D ŁY  EW EN TU ­
ALNOŚCI, N IEK O RZYSTN E DLA 
OSKARŻONEGO.

MOŻLIWOŚĆ
CAŁKOWITEGO  

UNIEWINNIENIA
Tak w ięc: 1) Sąd Najwyższy 

w ykluczył m ożliw ość zastosowa­
nia art. 167 i 166 K. K .; 2) Sad 
N ajw yższy stw ierdził niedopusz­
czalność przypisywania oskarżo­
nemu dwóch przestępstw na 
gruncie odpowiedzi na jedno py­
tanie (jak  to zrobił Trybuna! 
lw ow sk i); 3) Sąd Najwyższy u- 
znał, że art. 232 K. K nie może 
m ieć zastosowania, ponieważ nie 
było skargi uprawnionego oskar­
życiela ; 4 ) Sąd Najwyższy naka­
zał Sądowi Okręgow-emu we I wo- 
w ie rozpatrzenie sprawy ściśle w 
ramach punktu 3-go aktu oskar­
żenia. Punkt ten został dosłow ­
nie powtórzony w pytaniu 4-ym, 
na które przysięgli odpowieazieli 
tw ierdząco, z wyłączeniem  słów w 
celu  przywłaszczenia, co  stanowi 
istotę przestępstwa. W  tych wa­
runkach obrona ze spokojem  o~ 
czekuje nowej rozprawmy w sądzie 
lwowskim. ZUPEŁN E UNIEW IN­
NIENIE OSKARŻONEGO U W A­
ŻAM  ZA W YSOCE PRAW DOPO 
DOBNE.

Jak się dowiadujemy, akta 
sprawy inż. Doboszyńskiego prze­
kazane zostały ju ż do Lwowa, nie 
jest w ięc wykluczone, że ponow­
na rozprawa odbędzie się jesecze 
w sierpniu r. b. we Lwowie.
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W reszcie w łaściw e ujście a n b lc ji społecznych

organizuj Operę nfndovv<)Kiepura
S w i e r z y  w  je j  p o w o d z e n i e

Mistrz znowu wstąpił „n a  zie­
mię rodzinną". O czyw iście p iosto  
w ob jęcia  prasy. C zarujący czło­
w iek ! Nie znam żadnej innej 
„w ielkości", która by równie o- 
choczo służyła sw oją osobą do in- 
terw iew ów . Należy mu się za to 
słówko w dzięczności od dzienni­
karzy : bez trudu dow iadują się
0 mistrzu wszystkiego. Z ist jego  
słowa płyną, płyną... jak  pieśń.

Szlagier kasowy
M ówi się o rzeczach poważnych

1 m niej pow ażnych : o tym, że pa­
ni M aita leczy Katar w K rynicy. 
O tym, co było za oceanem  i w ie l­
kich projektach operow ych. K ie­
pura w najpow ażniejszej przem o­
wie m ruży w esoło oczy i spada 
po swojem u w ulubiony żargon 
„cbłopaica z Sosnow ca", ale tym 
razem ma istotnie w iele cieka­
wych rzeczy do powiedzenia.

Na stole leżą koperty z zatło­
czonych sal koncertow ych Stok- 
bolm u, Paryża, Kopenhagi, N o­
w ojorskiego M etropolitain, no i, 
oczyw iście, b. liczne zajęcia  z nie­

zbędną taksówką wśród tłumów.
Przeglądam  wycinki pism  ame­

rykańskich. R ozpływ ają aię nad 
głosem  i nad talentem naszej sła­
wy- Bardzo to przyjem nie się czy­
ta. „N ew -Y ork T im es" zaczyna 
pochlebną w ielce recenzję  od 
słów, że M etropolitain znalazło 
w polskim tenorze „a  drawing- 
ear", coś jakby wóz drbrze cią ­
gnący. M ów iąc po nodzemu —  
szlagier kasowy

Hollywood to bankrut
Kiepura śm ieje się, gdy poka

żuję mu to zdanie: „O ni tak
wszystko ocen iać muozą w dola­
rach. No i rzeczyw iście miałem 
zawsze tłum y, zresztą z M etropo­
lita n  mam jak najlepsze wspom - 
mnienia. M iałem  Swobodę w pra­
cy ; cddaw ano mi nawet reżyserię ność. A le  jak  można m ieć w ym a- 
łragm  “ntow. w  których w ystępo­
w ałem ".

A  jak  z projektam i film o-

lozw oju  sztuki. Tu muszą się ska to sławna, bo stąd tu K iepura 
rozw ijać nowe talenty. Bez daw -1 pochodzi, w ie pan taki, co  Jan- 
nej, dobrej opery w arszaw sk ie j,1 glikanom  za morzem broznj
nie byłbym  dzisiejszym  Kiepurą. 
W olałbym  św inie na wsi paść i 
Im w yśpiewyw ać, niż m ieć 300 zł. 
na papierku, których mi nie za­
płacą. Dziś śpiewam, bo czuję 
wewnętrzną potrzebę, ale to się 
we mnie rozw ijało.

Dyktatorskie zapędy
—  Jak pan chce zorganizować 

opero7
—  Musi być prowadzona d yk ­

tatorsko: dyktatura dyrektora w  
stosunku Jo kapelm istrzów, tych 
zaś stosunku do śpiew aków  Tu 
nie m iejsce na dem okrację. Musi 
być tak jak  we W łoszech gdzie 
śpiew acy znają prawdziwą k ar-
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Dziś św Łucji
Jutro śu). C yryla  i M etod ego

TEA1R NARODOWY i Punkt 8 
wiec*, ciesząca się wielkim powodze- 
r. jxu komedia Bałuckiego „Gęsi i G*- 
ski”  w reż. 'c i *erow i«a  1

TEATR NOWY: Punkt. S wiecz.
świeżo wybawiona komedia Niewia- 
rowicza „Kochanek — to ja" w Te- 
żyserii autora.

TEATł LETNI: Punkt 8 wiecz.
arcywesoła farsa „Nie trzeba
nn'e było przejeżdżać" w ret. dyr.

T. Trzciuckiego z Dymsza 
INSTYTUT 7EDUTY (Kopernika 

36/40): Nieczynny
TEATR POLsKI: Dziś ł codzien-J 

nie burwn, 1 wesołu widowisko H 
Murgera, T. Bam ero’a „Cyganeria
Far*. *.

" dATR MAŁY: me czynny
t e a t r  k a m e r a l n y : Dziś i

codzienn1 „B y rozuui byl p*»y 
młodości".

TEATR MAUCFTEJ. w eso>- ko­
media M. Laszko „W  perfumerii*.

OPERTKA „8.15": „Krysia Leśni 
c sanka" ae Szczepańska i MessaL

KINa  CHRZE6CHANSK1B
Informacje o filmaca dozwolonych 

dla młodziaży teł. 7.11-25.
AS (Grójecka 56): „Zapomniana 

symfonia"
TCLLYWOOD: Od poniedziałVu 

nieczynne.
TT.'- LI A (Wolska 32): „D yplo-

nal, n a  żon -1*.
JURATA: Od poniedziałku nie­

czynne.
«N O  PARAliI SW ANDRZEJA 

(Clilodna ° ) : .,30 karatów szczęścia"
K( METĄ: -Chłodna 49) „W io­

sna zakochanych".
M ARS (Inwalidów 10): „7 ntetm"
MIEISKlE (Hipottczna 8): „Niewi­

ll (ialne nalżeń* l* o “ .
PRAG A: Od poniedziałku nie­

czynne.
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 

10): „Alarm w Pekinie”  i „Sam nu 
sam ,

ROMA (Nowogrodza 45): „Astro­
log".

TTUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski 
Grobowiei

SOKÓŁ (Marnrałkowzka 69): 
„Sze-uaalłlatka” .

S O R R E N T O  (K r y p s k a  3 4 ) :  „N ie  
oddam dziecka" i „Magnolia"

SW IYT: „Daniel Boone" i b o ­
hater naszych czasów".

wym i w  A m eryce?
—  H ollyw ood, to praw ie ban­

krut. C oraz nowe redukcja reży­
serów  i artystów. Taka np. Grace 
M oore, z którą na występach w 
Cleveland m iałem  po 9 tysięcy 
słuchaczy, nie tna obecnie enga­
gement. do film u.

—  Czy pan w raca  jeszcze do 
A m eryki?

—  Tak, mam kontrakt. Przed 
tym jednak jade do F ra n ci1 za 
rzerpuać francuskiego powietrza, 
roze jrzeć aię trochę, a przede 
wszystkim nauctyć się po fam - 
cusku śpiew ać, bo w łaśnie ja  w 
now ojorskim  M etropolitain będę 
reprezentow ać francucką operę

FUm o roku 1920
—  Jakież są inne pro jek tr je ­

szcze ?
—  Film, m ożliwe, te to będzie, 

film  o roku 1920-tym w edług po­
wieści w iedeńskiego pisarza Ma- 
ryszki. Mam propozycje  film ow e 
a Terra-F ilm  niem ieckiego i Era- 
Fiłm  (kierow anego przez Muesu- 
lin iego).

O Operę warszawską
—  A  jak w yglądają projekty 

przejęcia  przez pana Opery w 
W arszawie?

—  To w łaśnie jest Jedną z na j­
w ażniejszych spraw  obecnie. —  
W tej sprawie rozm awia ze muą 
pewna „m iarodajna osoba", która 
ob iecu je  w yjednanie aprobaty i 
poparcia  rządu, jeś li wezmę na 
siebie odpow iedzialność ła  pro­
w adzenie oDery. W ierzę bowiem 
tutaj v  m ój talent adm inistra­
cyjny. No, cóż, nawet pewien 
chłop pud Krynicą —  dodaje 
śm iejąc się K iepura —  nia w ie­
dząc, że ze mną rozm awia, pow ie­
dział m i: „ten  Kiepura, to chodzi 
po św iecie, śpiw o i grosze zb iro". 
W cale się tego nie wstydzę.
—  Było mi n iesłychanie przykro
—  ciągnie dałej t i  szczerym  prze 
jęciem , kiedy w  prasie zagranicz­
nej w yczytywałem  o strajku w 
operze, z czego tam robiono n ie­
przyjem ny skandal. Nawiasem  
m ówiąc, pięrwszybyra p<* w ybija ł 
zęby korespondentom  zagranicz­
nym którzy tylko oczern ia ją  P ol­
skę. Jakże często czyta się stra­
szne rzeeiy .

gania od śpiewaka zarabiającego 
300 złotych nie pewne, który 
musi aorabinć na życie. Za ctwa 
lata nie będziem y m ieć ani śpie­
w aków  ani im trum eutalistów  w  
Polsce choć talentów nam nie 
Drak.

—  Jakie siły pan już przew idu­
je  w now ej operze?

Czterech kapelm istrzów  Artur 
i jeszcze jeden  Polak oraz pra­
w dopodobnie z La Skali Polzinetti 
albo Sabinu, którzy są wychowań 
k?m* Toskaniinego. O czyw iście 
cudoziem cy beda ty lko  wtedy, 
jeśli to będzie konieczne Tu p ize  
w iduję  częste w ystępy gościnne, 
gdyż to  w płynie na podnoszinie 
poziom u miszych śpiew aków.

—• Jest pan zatym nastrojony 
optym istycznie co do projektów ?

—  Są punkty ciem ne. Brak 
zrozumienia dla instytucji naro­
dów®) opery. Brak dotąd w łaści- 
we1 osoby na dyrektora, ale w ie ­
rzę, że można osiągnąć co się chce 
a m oją am bicją teraz jest stw o­
rzyć na praw dziw ie w ysokim  
poziom ie stojącą operę narodową.

„Za Tntfzem błozny slroi”
Pow iem  państwu jeszcze 

jedną zabawną h istoryjkę —  d o­
daje z w esołym  uśmieszkiem K ie ­
pura w yciąra jąc ku nam czer­
w one czereśnie —  brat m ój p o je ­
chał do W ęgłow ic pod Częstocho­
wą do wioski, z której pochodzi 
m ój ojciec i tam usłyszał od pe­
w nego chłopa nie w iedzącego, żę 
m ów i też z K iepura „ o  nasza wio

stroi". Tak oxo o  mnie m ów ii 
chłop z W ęgłow ic. Chciałbym , 
żeby inni m ów ili, że tu w  Polsce 
też robię coś też rów nie godnego 
uwagi

Zostaw iam y go uśm iecnnłętego 
i zadowolonego ze siebie. Tym  
razem chciałoby się szczerze ży ­
czyć, aby uśm iech zadowolenia 
przttrw ał przez wszystkie trudy 
w  realizowaniu zamierzeń, a 
objaw iane ostatnio „w yższe aspi­
racje " mistrza znalazły Wreszczie 
właściwe ujście.

(M . r.

S p ó r  o  e g z a m i n  j ę z y k o w y
mędzy izbą, a adwokatami mn ejszościowym

CZERNIOW CE, 4. 7. W T im i- 
szoarzt w  Banacie w yn ik ł spór 
m iędzy tam tejszą izbą adwokacką 
a adwokatam i m niejszościow ym i. 
A dw okaci żydow scy, n iem ieccy 
oraz w ęgierscy odm ów ili staw ie­
nia się przed K om isją Językową,

która miała zbadać idh znajom ość 
języka rumuńskiego.

A dw okaci utrzym ują, że będąc 
w posiadaniu dyplom ów  uniw er­
syteckich nie podlegają dalszym 
egzam inom  i w szelkie zarządzenia 
egzam inów językow ych  stoją w  
sprzeczności z now ą konstytucją.

P o d r ę c z n i k i  h i s t o r i i
bez Psiego Pola i Grunwaldu?

BERLIN, 4. 7. W kw ietniu ub. 
r. lozpoczęte zostały w  m inister­
stwie w ychow ania Rzeszy w B er­
linie, szczegółow e rozm ow y rze­
czoznaw ców  w  sprawie polskich i 
niem ieckich podręczników  szkol­
nych. R ozm ow y te by iy  konty­
nuow ane w  9ierpniu 1937 r. w  
Warszawie. W  tych zaś dniacn w  
m inisterstwie w ychow ania R ze­
szy doprow adzono je  na pew nym

odcinku do pozytyw nego zakoń­
czenia.

R ozm ow y te obejm ow ały  na 
wstępie podręczniki historii uży­
wane w obu państwach. Przed" 
wszystkim  uzgodniono, że z p od ­
ręczników  historii pow inny być 
usunięte zwroty, m ogące obrażać 
i poniżać drugą stronę lub je j u - 
czuci? narodowe.

Krwrtwy dramat przy A Radzymińskiej
7  s trza łó w  dc n a rze c zo .ie i

K t ó r a  n i e  c n c fa ta  o K r a ś ć  r o d z i c ó w
Huk 7-m iu strzałów  rew olw e- pochw clil się, że udała m u się p o ­

row ych  zaalarm ował w  ponie­
działek o godz. 16-eJ wszystkich 
lokatorów  dom u przy ul R adzy- 
minskiej 36. Odgłos pochodził z 
m5eszkania Moszka Zylberszta j- 
na, agerta handlow ego w  m łyni“  
parow ym  i żony jego  Este**y F a j- 
gi, akuszerki. Jednocześnie roz­
legły się tam przeraźliwa krzyki 
kobiet. Po strzałach w j b iegł z 
mieszkania jakiś m łody m ężczy­
zna, torując sobie drogę rew ołw e 
rem.

K obiety przez okno krzyczały: 
„Zabił! trzym ajcie zbrodnia­
rza!". U ciekającego usiłowali u jąć 
lokatorzy: M ajer Szermin i C hih- 
da • Naparstek, lecz zbrodniarz 
odepchną! ich, zagroził rew olw e­
rem i uciekł ul Radzym ińską w 
stronę przejazdu kolejow ego.

Z  przeprow adzonego prze* po­
licję  14-go komis, dochodzenia, 
ustalono co  następuje. Syn małż. 
Zylbersztajn. W olf, służąc w  w oj 
sku, poznał Chaima Gerechta 
(Szeroka 33), kuśnierza. Przed 
rokiem , gdy syn Zylbersztajnów  
Lył w  kinie z siostrą swą, 2 4 -le t- 
nią Pesą Frajdą, spotkał G ertch - 
ta, którego poznał z siostrą. Przez 
pewien czas m łodzi chodzili z 
sobą.

Przed 5 -ciu  miesiącami Gerecht

„ P o l a c y  iu  b y l i ,  I b ę d ą ”
Pfldnosła uroczystość na Śląsku Opolskim
W  ub. niedzielę na Śląsku O pol­

skim odbył się, m im o silnego de- 
izezu, m asow y zjazd m łodzieży 
polskiej w  Rzeszy pod hasłem: 
„P olacy  tu byli, są i będą".

Z jazd odbył sie na górze Sw. 
Anny, znanej z w alk toczonych 
przez pow stańców  polskich w  cza­
sie plebiscytu. W  zjeździe pom i­
m o niepogody w zięło udział 2500

m łodzieży z samego ślaska O pol­
skiego. P łom ienne przem ówienie 
w ygłosił przew odniczący m niej­
szości polskiej w  Rzeszy, dr. K acz 
marek, podkreślając patriotyzm  
Polaków  i przywiązanie ich do 
kościoła katolickiego. Na zakoń­
czenie zjazdu odbyło  się pośw ię­
cenie sztandaru.

- X X X -

s p o r t o w e

T ł o c z y ń s h i  m i s t r z e m  £ .o f w y
a nracia T ło c zy ń s c y  p rze g ra liDziesięć razy większe

subsydia [ W  poniedziałek rozegrany z1 ital
M* (outeF n 4 „V„ ... w  Bulduri pud Rygą finał między-

~  ,lakich pod8ta? * ck mT' naród*1..1 nb  miąt^ostw tąnji ,- 
gan izowałby pan o p e rę . wych Lotwj iiomiędzy Ignacym

—  Przez dwa tygodnie będę Tłpczyńsbim i Czechem Koseklero. 
prow adził studia, czy m ój rok- wycięźyl Tło, zydski ti 4-ch se-
roczny pobyt w Polsce or&jz dwa * * *  3:®- V 3’ ,®13’v . , . ponor nl “i tytuł mistrza tenisowegom iesiące starczy na kierow anie i to trw
dozwoli w ziąć palną odpowie­
dzialność. Nia zacznę równiej 
pracy bez subsydiów  d.iiesięć ra­
zy w iększych, n iż dotąd. Poza 
tym należałoby przebudow ać wi- , 
downię z funduszu inw estycyjne­
go na 3.000 m iejsc i uprzystępnić 
ceny.

Bez dawnej Opery 
me byłbym Kiepurą

—  Dobra organ izacja  mate­
rialna opery, to nie kwestia tego, 
żeby się działo dobrze temu lub 
in rjm u  . rtyacie. To podstaw a

V półfinalfa gry podw ójnej ru ­
nów bracia Tłoczyńscy przegrali z

N o w y reKord
pływacKi

Nb zawodach pływackich w Bel- 
aingfursie słynna pływaczka duńska 
Hreger ustanowiła dwa nowa rekordy 
świata, a mianowicie:

| 1 H li — 23:11,1 min Dotychcza
aowj rekord należał do Amei-ykanki 
Mcllson —  24:34 6 min 

1500 m. — 21:45,7 Dotychczasowy 
rekord świata na tym dystansie nr 
leżał do Dunki Frederiksen 22:36,7 
min.

Węgrem PoeL < i Tugoełowianinem 
Radrnovicen' 4:6, 6:2, 6:2, 2:6, 2:6.

W  gr*e pojedynczej pan misti :o -  
stwo Łotwy zdobył® Węgierka Szo 
mogyi.

P;łkarske mistrzostwa
Niemiec

Na atrdśoti ia olimpijskim w Ber­
linie w obecności 100 tys. widzów ro­
zegrano mecze piłkarskie o pierwsze 
i irzpcie miejsce w mistrzostwach 
Niemiec.

V mtczu o i rzeoie miejsce Fortuna 
z Dii&seldoA pokona’ a drużynę Ham­
burger S. V. 4:2.

myślnie pewna kradzież. Usłysza­
ła to matka Zylbersztajnów ny 1 
od tej pory zabroniła córce w id y ­
wani”  się x Gerechtein. G dy 
ostatni przychodził do m ieszka­
nia, rodzice otw arcie pow iedzieli 
mu, że nie życzą sobie jego  da l­
szych wizyt.

Od tej pory Gerecht grozi! 
zemsta nie tylko rodzicom , ale i 
narzeczonej. Ponieważ groźby te 
coraz częściej się powtarzały, 
Zylberszta]now ie przesłali, za po 
średnictw em  14-go komis, skargę 
do prokuratora. W  ub. tygodniu 
Gerecht b y ł w  tej sprawie prze­
słuchiw any przez dzielnicow ego 
14-go Komis.

Okazuje się, że Gerecht nam a­
wiał Zylbersztajnów nę do okra­
dzenia rodziców , a następnie 
wspólnej ucieczki na prow incję. 
W  poniedziałek około godz. 16-ej, 
gdy w  mieszkaniu by ły  ty lko Zyl 
bersztajnow e, córka je j, oraz

babka, R yw ka M urgenoztem owa, 
przyszedł nlespudziewanie G c - 
rechr. W szedł on do pokoju  p o ­
szukując Zylbersztajnćw ny, Któ­
ra byłu w  kuchni przy zlewie, za 
słoniętym  kredensem. Zylbersztaj 
nowa, ujrzaw szy O jrech ia , 
scnw yciła  go za klapy m arynarki 
i pow iedziała: „C o  ty tu rob isz?" 
T.V odpow iedz’  na to Gerecht ude­
rzył kobietę dwa rasy pięścią tak, 
silnie, ie  njj^ggpzęejiwa upadła, 
Następnie w padł do kuchni i w j - 
strzeiił 7 razy t  rew olw eru  do 
m yjącej cię Zyłbersztainów ny. 6 
kul ugodziło ją w  głow *, klatkę 
piersiową i ręce.

Po dokonaniu zbrodni, spraw ­
ca ucieki t^anną opatrzyła ru go  
tow ie i w  stanie ciężkim  przew io­
zło «ló -izpitała Przem ienienia Pań 
skiego.

Dziwnym  zbiegiem okoliczności 
by: fakt, że Zylbrrsztajnow a
przyjm ow ała na świat Gerechta. 
Policja  14-go komis, zajęła sie 
ujęciem  zbrodniarza.

Ziodstaj w roi* montera
„r e p e r o w a ł”  rad io e p a ra ty

Do XII kom:mriatu P. P. przy ul. 
Daniłowiczov’ókiej zgłosiła się służą­
ca Wiktora Brausa, księgowego, zam. 
przy ul. Phigiej nr 53 i zameldowa­
ła, żc chwiii, gJy była sama w mie­
szkaniu wszedł jakiś osobnik, który 
podając się za motera powiedział, z ; 
przyszedł i  poleceia właściciela mie- 
ssknnia, ąśtby naprawić radio -  od- 
oiornik. Dziewczyna wpuściła osibni- 
ka dn pokoju i sama :vyszi» do Kuch 
ni. Gdy po ilku chwilach w_'óciła do 
Dokoju, osobnika nie było. Ni Btole 
stał rozebrany aparat radiowy, w 
kt jiym brak l  Jo 5 lamp.

Również w XII komisariacie P. P- 
złożył ■oamsldowanie Alrksandeu Wie­
czorek, a am. przy al Radnej nr. i, że 
w chwili, gdy przechodził ulica Wierz

buwą pr/.ed don.em nr. 5 niosą** radu 
odbiornik do firmy „Erback-Radio” 
urzy ul. Króia Alberta ni 3 do na- 
1 rawj% został zaczepiony prze* ja­
kiegoś osobnika, który „odął się za 
elektromontai i  firmy J wziąwszy od 
od jo ego radio -  odbiornik, udał mu 
rrzynieśo do mieś łkania na drugi 
dzień. Wieczorek nie itrzymawszy e- 
paraf-o udał się da firmy 1 wówczas 
kradzież wyszła na jaw.

Ze świata towarzyskiego
W  dniu dzisiejszym  odbędzie się 

o  godz 9 xn. 20 w  kościele Z baw i­
ciela ślub magistra praw  p, B oh­
dana M lłaszewskiego * p. A lic ją  
Marią Luehtówną. Szczęść Boże 
m łodej parze.

•--------  X

N a ro d zin y  w  Z o o
W ogrodzie zoc logicznym ujrzały 

i światło dzienn dwa jelenie Dybos- 
’ kiego. Są to dwa ,amce Qatunek 
tych jeleni odznacza i*lę w Azji, a 
w szczególności w Chinach wie'ką 
popularnością, gdyż z rogów ich 
przyrządza się tam stynact iakoDy ze 
skuteczności na wszelkie choroby !«• 
kare*wo t. zw „pan*y". Lek ten uży­
wa się w st n „ sproszkowanym i 
ceni sie w Chinach ną waga r‘ot*. 
Szczypta pant'" osiąga cen* kilku­
dziesięciu dolarów.

n m
ŚWIĘTO ZUCHOWATYCH

Pułk Zuchowatych w Wilnie ob­
chodził swe święto pułkow i, jako w 
rocznicę bitwy pod Kostiuchnówką, 
gdzie pułk ten poniósł wielkie stra­
ty, ale też okrył si* niezapomnianą 
chwałą wykazując hart ducna, mę­
stwo i odwagę.

Święto Piatakuw miało w tym ro­
ku szczególnie uroczysty charakter, 
gdyż adizczycil je »\,, obecnością 

t prs bywający w Wilnie Marszalek 
Po.itórzony, wskutek -emisowego j Polski Rydz - śmigły. Zuchowaci

wyniku poprzedniej niedzieli, mecz o 
tytin mistrzowski, znów zakończył *lę 
wynikiem remii^>wyn. r pn epi^wym 
czasie 3:S, Po przedłużeniu, padła 
zwycięska bramka, którą ś doLyl, gra ■ 
cze HAnnovnr 96, bijąc dzięki temu 
dotychczasowego mistrza Schalke 94 
w stosunku 4:3.

ś w ię to  sw e  ro z p o c z ę li  od  n a b o ż e ń  
s tw a  n o lo w e g o  na p lacu  koszar I-ej 
B ry g a d y  k tóre  o d p r a w i  k v  biskup 
p n io w y  G aw lin a .

N astnpnie o d b y ło  się  przekazani!®  
karabinu m a s z y n o w e g o , u fu n d ow a ­
n e g o  p rzez  p r a c o w n "c ó w  o le ja rn i.

którym brał udział marsz. Śmigły.
OFIĆ r  P IO R U N A ,.

Burze szalejące nad powiatem ba. 
ranowickim, wyrządziły duże tikody 
(m. in. uszkodzony został mas»t po- 
wowyb dowancj stacji radiowej w 
Baran .wieżach), a pioruny raziły 
śmie.tclnu kilka osóo.

Na drodze w odległość* 2 km. od 
Zalubecz, fm. stoFwitklej ,piorun 
zabił 3ó-letniego Michała Ecbieni.?, 
w gm. darewskiei została zabitą jeu- 
n? osooa i w gm. niedżwledzldej 2 o- 
soby.

ŚMIERTELNE PR2EJECHANIE
N 1 jpówce zginet. pod kołami 

przejeżdżającego prywatnego samo­
chodu 6-letma dzięwczvnka 
Budziłówna (Lipówka 3l).

Irena

_ . . , ------  Szofer na razie zbieg!. Zanotowa-
Swięto zakończył obrad żołnierski, w no jednak numer auta 90169. ((w).
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Obrzędowość masonerii
Bracia i siostry m^sońsitie

B ieslaay b raterskie  b e z fa n u s zK b w
m&jona dt> innej i ozy następuje 
dfudze afiliacji. Do lóż II i l i i  os

P fze a  paru dniam i p r ę t o w y t- 
l « n y  szereg in fo rm a c ji o ita s o -  

n *.f ^  f e -“b a n e j en cyk loped ii nie* 
m iecR iej „M eyera  K on vefsa tlo*

raduje w ważnycl. sprawach przed 
właściwy* zeDraH.cm

^ R O W K T O ł t Z l
Juk widać, uttsędów w loży nie

n w x i ć 6h ‘‘ . D ziś w  dalSżytń c iąg u  . brak.
cneem y p rzy to cz y ć  szereg  ttstę* [ wleiu krajach —  mowi oaiej
rJW k artykułu  te j en cyk lop ed ii, j encyklopedie! — panujący aioo 
om aw iających WevVnętl*Miy u stró j i książę obejmuwai pfotektóf&t nad
m asonerii. PrzytbC*Otle niżej 
ne dotyczą t zw. lóż jośn ick ich , 
które uważają £w. Jana Chrzcicie 
la az ewegc patrona i pracują w 
t rzęch stopn iach : uezr a, czelad- 
n.ka i m ajstra. U żyw ają one na 
f^ u ich  ożnekach Kolor niebieski, 
etąfl floszą nazive „lóż n iebies­
kich''.

BRACIA — KELNERZY
Ale dodajem y głos cncyklope-

t.ftaida loia .nfl nazwę symbo- 
Irefaią, dodaną do lażWy miejscowo 
**>, W kto,, i ma siedHDt, np ,Mi- 

;rwu pod irzemii palmami na 
Wschodzie*’ w Lipsku. Obok zwy- 
f*aj.1j ch człOnkdn są jeszcze czton 
kowie honorowi, bracia ohcycn łaź, 
ktńrtj się dobrze zasłużyli loży mi 
kwiąakowi, muzykalni bracia, nie 
*'iacącj irzeważnie Rkładek, na to 
•■tiftfet podnoszący uroczystość swą 
■„Ueyką i brach muźebrti nit posia- 
oa jąc/ prawa njósu, a., zajmują 
cy się usługiwaniem W loży i pray 
Stole}’ . _
Tak Więc organizacja głosząca 

shCŁytne hasła demokratyczne 
wewnątrz własnej organizacji 
Przewiduje tak rfcżące róźn.ce, że 
niektórzy Z pośród .braci" nie po­
siadają w ogóle prawa głosu, » 
sajtnilją ś if  usługiwaniem  przy 
stole “Niewiadom o czy ci „bracia - 
kelnerzy" otrzym ują za swą pra­
cę w łozy wynagrodzenie pienięż­
na, czy też są w ynagrodzeni w ja ­
kiejkolwiek innej form ie.

URZĘDNICY ŁOZY
A lt  czytajm y dalej treść tej en 

cyk lopedii:
„Mistrz kizchd” (mistrz loży) 

l.ipmie pracami lóż. pomaga mu w 
więk_łycn lożach „deputowany lub 
PtiŁvdi ielony mistrz”, który go za- 
*Wi uje. Pozostał: Urzędnicy «vynie- 
rani „ą a pośród mistrzów lub mia­
nowani »rBez mistrza krzwsła, są 

' ' " “i lanzorcy, mistrz ccre-
■liótii ®fkret‘ rKi archi-ariusz bi- bliotekarz, bkaiunik. opiekun ubo-

' 00:5,1 Etc*' Wszyscy or»ędhity tWorzr kolegium urzęd- 
nicze „_ozę Urzędniczą**, która c -

KOLC3BE2
R O Z

„PtofTĘPOW T
DOWCIP

<D2ierinik Ludow y", które­
mu artyiulłam{ zachłystują się 
u>gzysty postępowi paralitycy, 
' ara kćszerhó finaiisjera i ća- 

toanzeiwski aj tM j nfe pro- 
'kuj” i,, numerze z dn. ć b. 

ln■ laki oto okaz nkfrusobk- 
u>*90 humoru:

d z ie c k o  b o g a c z y
Mały chłopczyk, siedzący wraz ze 

s^fszyn* pr7; d c. 
r ~  J iwda ?e się j a(ja mózg be- 

a t wołu, a czj sie nigdy nie |aaa 
mózgu człowieka?

R  dzice wydają okrzyk zgrozy. 
śnia° VrZaS mB*y *e „b.ja-

— O, ja chciałem powledzteć móz­gi* ubogiego...

P ra w d op od ob n ie  d ziecin ka  
ziadta  Tta drugi dzień  tuuł- 
d i* k  u bożu ch n ego  red u ktora  
„ D zien n ika  L u d o w eg o " , z  pic  
p rz-m  i cy tryn ką . Tym  ty lko  
n ożem y  sob ie  w ytłu m aczyć li­

zan ie się tego  sm a k ow itego  
d ow cip m zk a  na tum ach pic,.

red ag ow a n ego  p rzez  lu -  
■ J  k tó rzy  chcą  u ch od zić  za 
Jedynych o b ro ń có w  ku ltu ry  i 
P o s tęp y “

n ie p o w o ł a n i  
i  NIE WYBRANI

Obi cm  n u jm fło ic iw ie j nam  
pan u jące sam orząd y p rzy p o -  
m tnaio ow ą  słynną u cztę e -  
w angeficzną. A lb ow iem  dużo  
‘est p ow oła n ych , a nm fo w y ­
branych.

C o gorsza  w śród  tych  p o ­
w ołan ych  przygn ia l a jącą
w ięk szość  stanow ią  n iep o w o ­
łani. (S l. .!.).

lożami swojego kraju.
M asoneria bardat) dbftła 0 tó,

by spiskując bardsb eaęstó ptzd** 
ciw  władzy królewskiej, eieeryć 
Eię je j pepatciem .

0ŁA Tb&mYui fcHiA 
OC2U

Kto może być członkiem lóży t—  
Odpowiedź encyklopedii brzm i: 

„Jako WirtlCM przyjęcia do 
Związku masońskiego, konstytucja 
siawia: nrawa obywatelskie | flel- 
iio)i .niość dobre Imię, odpowiednie 
wykształcenie 1 zajęcie pod porząd­
ków uni sie prawom. W' lożacn 
izwedzkiegt* sj g ntd (Śżwetja, 
Dania Mgiełka Łoża Niemiec w 
Becllhlę) 1 w loży ..Pod trzema gho 
■mmi”  w Berlinie, dochodzi do tego 
jeszcze chrześcijańskie Wyznanie.” 
To ostatnie .\vyfliaga!iie służy 

dla zamydlenia oczu tam, gdzie 
niechęć do żyóów  jest zbyi silna, 

b d j y y f i s ł t i rTeJpS WłILfaJtłliw'
DZIECI M A ^Ń S ItlC R

Jak się odbywa g>osowanie do 
loży?

„O ile petent który irusi być 
pfta& m m titę prett .słonka l i
stopnia odpowie na postawione mu 
pytania, to odbywa się głosowanie 
jego kandydatury, a po dokonanym 
przyjęciu wręcza mu się zaś* ian 
czeme, które ma mu umożliwić od­
wiedzanie obcych lóż. Przejście

 Oraz
wylsżjch stopni przyjmuje się ża 
pośrednictwem lóż specjalnych. Syn 
masom korzysta pr/,’ przyjęciu z 
pewnych pizywilejów.”

Wl&atoE 6TOPN1E
Dftlej Znajdujefity »d&i,ie, które 

ma wprowadzić w błąd proiana.
„Wyzsze mibtycznt ,.op',ie ma- 

ibneiił prceważme aiiiKty,*'
Po oo bowiem  profan, a awtasa 

cza mason ftiżsaych śtopni ma 
się intereuować tym, co do niego 
nie ńaieźy.

POkRYClE ŁOZY
Z loży można ustąpić, a możtia 

być nawet usuniętym. Encyklope­
dia pisae o tym w eposób nastę 
pu jący :

„Jcślł nulriOw librz chce WyStą- 
pio 2 loży, to jktyWA ón lożę, td
attack; sSWiudun ’b  o swoim  wy-
stąpie.uu, Crtodkowię nie wyknSm* 
Jacy „wych ubówlązków są „kieśla- 
m t  l.dty, albo itą Autek ,- oml 
nych lul, r ulurskieh przekroczeń 
śą uśtrwank”

sWIĘTE u c % m
Dalej żnajdujem y ustęp o sym­

bolice m asońsk iej.
„Więksaosc symbóll WOioo.tiuHr- 

skich pochodzi ze iztuki budowla­
nej i tnn znaczenie moralne Wol­
ne mularze poznaje się Wzajemnie 
przy pomocy znaków j słów, a są 
nawet specjalne znaki dla poszcze­
gólnych stopni. W< zwanie c pomoc 
może być zastosowane tylko w nie­
bezpieczeństwie życia lub w innym 
wielkim niebezpieczeństw if zoljo- 
wiązuje braci do udzielania pomo­

cy. maj.i również znaczenie óitre- 
śtóne yrry, przede wszystkim 
święta liczba 3, trży razy trży 9, 
dalej 5 i 7."

I-OŻE BIESIADNE
Mamy różnego rodzaju posie­

dzenia lóżóWe. A w ięć :
„Pcza iożarni pracującymi (loże, 

na którycn się przyjmuje lub „wan 
suje) odbywają «ę  loże mstrukcyj-

lUb

2 y d z i  b o j K d t u l ą  a r i t h a r n i e
l n uW e zw a n ie  „U n s? r Fk$ p res'u

Żydzi ciągle siosu ją  zasadę: 
„BojkótoW ać to my. aie nas nie 
w otno".

Do licznych faktów  bojkotu 
stosow anego ptźez żydów, p riy - 
wa jesżtze następu jący:

żargonow y „U nser E kspres” 
(N r, 160) pódajś spis 25 drukarń 
W W arszawie o który ch p isze: 

„D rukarnie te pozostają pod

społecznym bojkotem i są organi­
zacyjnie zwalczane. Zwracamy 
się przeto do wszystkich instyth-- 
cyj społecznych i do poszczegól­
nych ludzi, żeby unikali tych drtt 
karń i nie dawali im żadnej ro­
boty".

A  dlaczego żydzi .Krzyczą ,,ge- 
w ałt” na cały świat, gdy się Ogła­
sza bojkot przeciw  żydom T

Przedstaw iciele Krm itetu orga 
nizfteyjnego Związku przyjaciół 
Dmieła Brata A lberta, p tsy jęci na 
audiencji przez JE. Księcia Me­

ta, I u lery.it, (święto ŚW. jatla 
*ałużen!a lóż})- Loże żałobne od 
uywają się elem święcenia umar­
tych braci. Dni lożowe zamie«wCżO 
ne »ą W lożowych kalendarzach, 
który dołączony jest do listy leżw- 
wej, żawierającc] spis wssystkich ^ropolitę dra Adama Stefana Hn- 
bracl J ’o _„źacli UroCzyotych i prsy piehę, otrzymali aprobatę na roz­

poczęcie zbierania podpisów 
tych, którzy prosić będą’ Stolicę 
Apostolską o beatyfikację »,Bie­
daczyny K rakow skiego", Brata

S t a r a n i a  o  b e a t y f i k a c j e
„B ie d a c zy n y  K ra k o w s k .e g o ”

P-elarh Obywają się lożt biesiadne. 
Bracia pozostają w swych strojach 
i prrestrąCfają przepisowego iytu- 
ału; mowy, nr zfkk i śpiew pieśni 
woinońiuiatsklcH urozmaicają bie­
siadę. O Ile biesiada odbyt, a się 
oer gtrojo, wuinomiiiaruaich, to 
nazywa ślę biesiaoą braterkaą. 
kioSuhek loży biesiadnej do biesia­
dy braiersłiie| jest taki sam, jak 
stosunek klubu lożowego, to znaczy 
przeważnie tygodnie mego zebrania, 
w którym mogą hrać udział wolno- 
rhulatze, ale odbywanego, bea stro 
jów wolndintllarsklcb i rytuału, a 
na których si< niówt n .pfawaćh 
wóln„miiiaisklch do właściwej lo­
ży, Za siostry uważa -oinoinulai- 
Stwo obok rodzonych Sióstr braci, 
również ich żony i narzeczone; nie­
które lóse odbyć ąją w nadzwyczaj­
nych uroczystościach wolnomuiar- 
nkich taK zw, loże sio-*- •**•> Frań 
cuska masoneria zna loże adopcyj­
ne, w których biorą udział jedno­
cześnie kobiety i mężczyźni.”
Oto garść in form acji o obrzę­

dow ości lóż masońskich.

Zjazd teotogów z całej iToI?Ki
. odbędzie się 30 sierpnia w  KraKow ie

„P olsk ie Tow arzystw o T eolo ­
giczne" i „Zw iązek Żakłaaów  T e­
ologicznych" urządzają W Ara* 
kowie, w dniach 30 sierpnia do 
i wrześnią b. r. ogólnopolski 
zjazd teóiógicztiy t  bafazo Boga­
tym  piogram em  prac 

Zjazd rozpocznie się dnia 30- 
sierpnia b. r. Mszą św.. odpraw io­
ną przez JE Ks. M etropolitę dra 
Aaama Stefana Sapiehę Inaugu­
racja zjazdu nastąpi w  auli 
Uniw. Jag. w Collegium  Novurrt. 
Tam też toczyć się będą obrady 
plenarne i sekcyjne. Pracować 
ma jedenaście sekcyj: asceteycz- 
na, biblijna, dogm atyczna, fi lo ­
zoficzna, hom ilislyczna, h istory­
czna, moralna, pasterska, peda­
gogiczna, prawa i społeczna. O - 
gółtm  jest przewidzianych prze­
szło sześćdziesiąt w ykładów  i re­
feratów.

W ykład inauguracyjny w ygłó* w K rakow ie w Sem inarium  D u­
si ks. rektor Un. J. ks. prof. dr. 
Michalski C. M. Wśród w ykła­
dow ców  1 referentów  widnieją 
nazwiska ńaj w ybitniejszych i 
najruchliw szych przedstawicieli 
polskiej w iedzy filożdiicznej 1 te­
ologicznej, w  tej liczbie księży 
profesorów : ks. prał. dra K azi­
mierza K ow alskiego (Poznań), 
ks. prof, Szcżepana Szydelskiego 
(L w ów ), ks. orał. Stacha Piotra 
(L w ów ), kE. prof. A leksego 
Klawka (L w ó w ), ks. prof M 
Bocheńskiego O. P. (R zym ), ks. 
prof. Jacka W oronieckiego O. P. 
(W arszaw ?), ks. prof. Ignacego 
G rabow skiego (W a rsza w a );' ks. 
prof. Franciszka K w iatkow skie­
go T. J. (K raków ) i w ielu in­
nych,

Księża uczestnicy z ca łe j Polski 
będę m ogli otrzym ać mieszkanie

P o w r ó c i ,  c z y  m e  p o w r ó c i
am b . M ajski ;lo  Lo n d yn u ?

DO ■’ ) ’  ‘ , 5, 7 W iadom ości ja - 
Koby Jmoasador sow iecki w  Lon­
dynie Maiftki miał nie pow rócić 
na swe stanowisko, zostały zde­
mentowane przez część prasy an­

gielskiej w doniesieniach z Mo­
skwy. W edług tych inform acyj 
ambasador Majski pow raca do 
Londynu około 20 b. m.

G r o ź n y  p o ż a r  p o t  P a r y ż e m
Zn a c zn e  s tra ty  m ate ria ln e

PARYŻ, 5. 7. U biegłej nocy wy 
buchł w Boulogne sur Beine pod 
Paryżem wielki pożar. Ogień s&ó 
rzy) się z ogrom ną szybkością, 
tak, że w ciągu 20 minut piomie* 
nie objęły  szereg budjnkow . Oko 
ło gouz. 1-szej w nocy pożar ob­
ją ł już 120 domów, w tym 5 wiel­
kich bloków m ićszkalhych.

P olicja  musiała zarządzić ewa

k u a c ję  je d n e j z d z ie ln ic  m iasta. 
W śród ludności powstała wielka 
pawika. O koło  godz. 2-g ie j w nocy 
poża r  zosta ł z lok a lizow an y .

W ed łu g  d o ty ch cza sow y ch  do­
n iesień  k a ta stro fa  n ie p ocią g n ęła  
za Sobą o fia r  w  lu aziach . Tym  
nie m n ie j szereg osób  odn iosło  
c iężk ie  p opa rzen ia . S tra ty  m ate­
ria ln e  sa bard zo znaczne.

C o d z i e n n e  g a z e t y  o k r ę t o w e
ne polskich statkach transatlantyckich

Dla Ł ad oścu cayn len la  p o tre e b o m  
p ra so w e j stu żby  in fo l-n ia ty jn e j, w y ­
d a w a n e  są ud  p e w n e g o  czam i n.i 
o z tc r e J i  polsk ich  statkach  t ia n sa tla n - 
tyck ićli —  gazetki ok rę to w e , r e d a ­
g o w a n e  z b io ro w o  p rzez  p o s z c z e g ó l ­
ne za łog i Na m o to r o w c u  „P iłsu d ­
s k i-  ukazu je się g azetk a  p od  -.„zw ą  
„ F la g o w ie c ” , na m o to r o w -n  „ B a to ­
r y "  —  gazetk a  p. n. „ A lb a t r o s " ,  na 
p a row cu  „K o ś c iu s z k o "  -  ga zetk a  p. 
n. „ K o k o s " ,  a na p a ro w cu  „P u ła w ­

sk i"  g azetk a  p. n. „Glos P ołu d n ia " .
U a „etk i t c , re d a g o w a n e  p rzez  a- 

i in torów , p iz e d s ta w ia ją  się  wcide in­
te resu ją co  i ch ętn ie  są czy ta n e  p rzez  
p a sa żerów  polsk ich  s ta tk ów  trans­
a tla n ty ck ich , k tó rz y  w  cza sie  d iugich  
i n it ie d n o k r e ln ie  m o n o to n n y c h  p o ­
d ró ż y  m orsk ich  nie są p rzy n a jm n ie j 
p ozb a w ien i lektury, a niekiedy' na­
w e t  św ieży ch  in form a cy j p ra s o w y ch  
zc św ia ta , k tóre  iapią s ta c je  rad iow e 
n a  n a szy ch  lin iow cach .

chow nych  (częstochow skim , kra­
kowskim  lub śląskim)', o ile w 
term inie do 15 sierpnia b. r. zgło­
szą się pisem nie pod adresem. 
kB. retetor W ilhelm  Szym bor, 
Kraków , A leja  M ickiewicza 3, 
Sem. Duchowne śląskie Przew i­
dziane są ulgi w drodze pow rot­
nej.

A lberta W kościołach będą wy­
stawione numerowane arKuste, 
na których wierat składać będą 
swe podpisy. Arkusze te ałftcry 
się później w tom, który zostanie 
przedłożony władzom kościelnym- 
Ksińżę M etropolita przyrzekł <ł- 
piekę arcypasterską dla wspom­
nianych starań.

Ipiskopai całego świuila
o w ojn ie w  H iszp a n ii

Kardynał prymas Hiszpanii u- 
dzielił zezwolenia na wydanie 
książki, której treść stanowić 
będą odpowiedzi biskupów z ca­
łego światu na Zbiorowy list pa­
sterski hiszpańskiego episkopatu

o w ojn ie dom ow ej w Hiszpanii. 
Książka te zawiera podpisy ty ­
siąca z gorą biikupuw  i stanów 
niejako plebiscy, ó /.aśięgu ogóSjj 
no-św iatow ym  na rzecz Katoli­
ków hiszpańskich.

W y b o r y  d o  i z b
le k a rs k o  -  de ntystyczn ych

Ostatni „M onitor P olsk i" przy- 
nóSi obw ieszczenie p. W , W ojnar 
«kiego, komifcdrfcA rządow ego izb 
lekarsko -  dentystycznych, zarzą­
dzające pierwsze w ybory do rad 
okręgow ych tych isb w następu­

ją c y c h  term inach. W  W ars„aw ’ e 
11 trze śn ia  rb., w Krakow ie 18 
wr&eśnia, w W ilnie 25 września i 
w Poznaniu 2 października.

Dó obwieszczenia załączony 
jcat pełny spis lekarzy dentystów 
uprawnionych do w-yborów.

Spis ten jest niezmiernie cha­
rakterystycznym dowodem ogrom 
nego zażydzenia tego zawodu, w 
niektórych bowiem  powiatach do 
słow nie nie spotyka się na 20 —

30 den tj stów  ani jednego aryj­
sk iego nazw iska.

M o g i ł ę
śretiniow  ecznę

wyfeopenu w brodnie
-Sr*.'

W Otodme v czasie ouaowy aom* 
przy u i OfŁcstHOWej na gięHókdśe 
około JO cm. natrrfiono ią tnimm 
ze szkieletem, Jak zdołały js t lłh , 
dotychczasowe baaanta, jest to roo 
giia średniowieczna, na c.J wSKaż-- 
je znaleziony kuty gwozaź jarlr 
wiele znaleziono na Górze zamkowej 
w* urodnie.

Jm
N S l o w o f f  n r f t a r a y

G moi. M u s roli t o .  Jerzego
z a b i j a j ą c e g o  s m o k a  m a s o ń s k i e g o

„Słow 'o“ wileńskie donosi z 
z W arszawy o nastrojach  poli­
tycznych, jakie Danują w W ar­
szawie i p isze:

Po wyburzę pułk. Sławka pra«a 
wszystkich kierunków oceniła ten 
fakt przede wszystkim pud kątem 
kom ekwency], jakie on wnosić bę 
cizie w nasze życie polityczne — mi­
mo, iż mówić o nim jeszcze za wcześ ! 
nie, — mniej natomiast zastanawiała 
się .iad przyczynami powrotu Sław­
ka 1 regeneracją polityczną pułkow­
ników. A przecież w tym przeae 
wszystkim leży istotny głęboki sens 
polityczny i cala waga polityczna te. 
go wydarzenia dla kraju. Jeżeli kto 
będzie, że wybór Siawka i tak znh-

ciągu ostatniego półrocza, źe .iajpo- 
W- i.iejszu po Śmierci Marszulka Pił­
sudskiego próba konsolidacji społe. 
czeństwa, w której nie wzięli udziału 
pułkownicy, skończyła się niepowo­
dzeniem, górnej —  Ośmieszeniem, O- 
zon w prasie wszelkiego rodzaju ■ 
artykułów wstępnych zjechał do ką­
cików humorystycznych.

Tym czasem  „S łow o” nie zdaje 
sobie zupełnie spawy z istotnye. 
nastrojÓYł' społeczeństwa, won u- i łamaniu pra«a, tej najgorszej > naj  ̂
no już z dwojga złego „O zon", 
który przynajm niej w słow ach

wiaanie program  reprezentują 
właśnie „pu łkow nicy".

DYPLGMY HA 
NACJONALIZM

„S łow o" widzi w płk, SUv xu
pogrom cę masonerii.

(  tych samych założeń konstytu­
cyjnych wychodząc, jest reakcją prj 
ciwko nagminnemu nłepoSzsnoWafUa

gorszych anarchii, dającej się we ans 
ki zarówno jbywatelowł icdlfat-aii 

. Ł, . „  . . , | w pałacu, jak w chałupie. Jewt ir kdl
pfagnął usunai dawne nrzedziały cu reakcją przeciwko najwlękizema
i wypowiada się przeciw ko żydom  
nd grupy pułkoWnłkowskiej, któ­
ra niczego nie zapomniała i ni-

PRZY TOBIE PANIE
„S łow o" kreśli smutne koleje

a bliskiemu apowudu n- irhodleecło 
wybon- Prezj denta niebein»iei*ea 
stwu nieograniczonych -zędói itaso 
nerii, Ctórei wpływy I ihmd Ki prze- 
ostatnich pięć lat swego życiu łamał 
rękami Sławka, Prystern i Becka.

Dlatego też nie driwneg-* ie  naj­
większą wściekłoś, reee sracja pnł-

tego nie rozumie, to istotnie sądzić
mienue i czeste pojawianie się w | czego się nie nauczyła 
prasie nazwisk Pry stora i Matuszew­
skiego obok -azwiska Becaa, to 
przede y/sjystklin wynik jakichś we­
wnętrznych rozgrywek w Sejmie, w , ................................................ , - , , r - .   ____
których pułkov nicy Oks di śię naj- losu Pol6kl> 1P9h nip Mitują KrfwrfkoW
zręczniejszą i najsilniejszą grupą, nad nią pułkownicy i nie zechcą i cry ^  „L - -L  wrrin-

R egeneracja p, ntycźlla puł- I Przed społeczeństwem rozwijane są dowej, a z drugiej jtrony W nem *-
kown’ kóW? Powiedzm y bez obsło obecnie dwa programy rozwiązania Uran cznej lewicy, rojące sie ód B e ­
nek regeneracja  polityczna sana- trudności wewnetrzno - politycznych: reńskich, jał słusznie powledsltf nlr
rn  Itóroi w Pnlsi p u* inm i Z «'«•<»«> program naprawia d .v io  w jednym ze swych przemó-3 w P olsce W sz . ’ ms , czy, czyli totalizm l.iurokrccji, s łyń -! wień wiieprszes Stronnictwa N środo 
ją  dosyć. Ale radość „SłoW a' jest na „fuehreria bez ideologii” , przy- wego Bielecki, przygotow njącej pod 
przedwczesna. Co tfunęło ju ż nie strojona bogate wc łrazes r^dykaliz- hasłem wielkiej demokracji drogę dla
w róci.

OZON W KĄCIKU 
HUMORYSTYCZNYM
„S łow o" w następujących sło 

w ach cieszy się, jak  samo piszę 
ee zjechania „O zonu" z ai tyku 
łów wstępnych do kącika humo

mu społecznego, miły zew«ce dla ^a. 
wiedzi i ludzi bezmyślnych, — z dru­
giej strony zaprezentowane urograirr 
„związania szerokich mat ludność, z 

Państwem” przeż lięcioprzymlotni- 
kową ordynacje w) borcZ„. ordynację, 
która o ile zostałabj uczuv.ii w ży- 
:ie wprowad-ont,, stworzyłaby nam 

\ ekspozyturę komunistyczną v. Sejmie; 
wskrzeszenie bloku mniejszości i pn-

l-ysiycznego:
Otóż te przyczyny

g n ęb iła b y  d o  resz ty  ideę  p arlam en  
, . . i t i r ,  em u w P o lsce , d o p r o w a d z a ją c

'zj^jsfLzisc ał' " yc"  “

fi&ii T i r 0 " * *  twpływowe ośrodki regime‘u rok te-| " n ie  szkodliwym progi umie 
mu mogły jeszcze tę regenerację ,.trzymaniu społeczeństwa za m or-
zalrzymać. Ale teraz warunki poli­
tyczne w kiaju się zmieniły. Cóż się 
zmieniło?

Przede wszystkim okazało się w

dę‘ ; ,,rozbijania życia polityczne­
g o ” i „pogłębiania przedziałów w 
społeczeństwie; a przecież taki

Fołksfrontu.
W  relacji „S łow a " grupa p u ł- 

kownikow ska jest czysta, jak łz*. 
W idzi oho płk. Sławka w  roli św. 
Jerzego, zabijającego -rhtoka m a­
sońskiego.

To wolno. A le kto duł prawo 
„S iow u " wydawać dyplom y pra­
sie na „nacjonalizm ". Musi to dzi­
wić, gdyż chodzi przecież O p 's -  
mo konserwatywne, które jeszcze 
nie tak dawno reprezentowało o - 
bÓ7. zwalczający ideologię naro­
dową.

Pow iem y słowami litewskiego 
poety „Za wcześnie kwiatku za- 
wczcśnie".

i
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W a l k a  i:ę  s k a l n y m  o l b r z y m e m

M o n t  E v e r e s t  n i e  z d e b y t ^
W ypiaw a Tumana, która obec­

nie zaw róciła  z pod szczytu Mont 
Everest, nie osiągnąwszy go, jest 
piątą, którą zwycięża skalny ol­
brzym. Poprzednie m iały m iejsce 
w  latach 1922, 1924, 1933 i 1936 
Nikt ze znakomitych alpinistów, 
bo tacy tylko odważyli się na te 
wyprawy, nie osiągnął celu. A  ra­
czej, dwaj, którzy doszli do celu, 
zapłacili1 za to śm iercią.

SZALEŃCY
Dlaczego wyprawa na Mont- 

Everest jest tak trudna?
M ają tu sw oją rolę również 

przyczyny polityczne. M ont-E te- 
rts t  jest granicą naturalną, na j­
pewniejszą, jaka być może. Nepal 
i Tybet niechętnie widzą w dziera­
ją cych  się nań cudzoziem ców.

Trzeba było wielu* wysiłków, 
aby ekspedycje m ogły rozb ijać 
swe nam ioty u stóp czarnych sto­
ków góry  od strony Tybetu. Miesz 
kańcy tego dzikiego kraju, gdzie 
nie ma dróg, ni telefonów , patrzy 
li na alpinistów , jak  na szaleń­
ców . Kapłani ^dzielali im wresz­
cie sw ej jakiej takiej pom ocy, w i­
dząc w nich nie groźnych  fanaty ­
ków, idących zapewne na niedo­
siężny szczyt, jak  pątnicy dla speł 
nienia relig ijn ych  ślubów.

WĘDRÓWKA 
PRZEZ ŚNIEGI

T o pewne, że w ejście  na Mont 
E verest nie da się porów nać z 
trudnościam i przy osiąganiu j a ­
kiegokolw iek innego szczytu.

Zaczyka się najprzód wędrówkę 
blisko m iesiąc trw ającą , przez pła 
skie wyżyny Tybetu, omiatane lo­
dowatym w iatrem  wiosennym. Po 
tym grząźć trzeba w  miękkich 
śniegach wzgórz, aby w reszcie 
snaleźć się u stóp olbrzym a.

Tam, ckm edycja  rozkłfda sw oje 
namioty na w ysokości, przekracza 
jące j już wysokofc M ont B l?nc. 
P ozostaje jeszcze do przebyciu 4 
tys. m etrów .

KAŻDY k r o k  
WYCZERPUJE

Pow ietrze „ta je  się coraz rzad­
sze, ciśnienie 3 razy m niejsze niż 
na poziomie morza.

—  W  tym powietrzu, —  pisze 
dr. Green, uczestnik wyprawy z  r. 
1933, gdzie każdy ruch, choćby 
przew rócenie się na Dok w skórza 
nym ^orku do spania, w yw ołuje 
uczucie w ielkiego zmęczenia, 
gdzie każdy krok wym aga n iesły­
chanego w prost wysiłku, trzeba 
wykonać pracę, któraby Lyła trud 
ną v norm alnych warunkach.

ŚMIERĆ W ROZRZE­
DZONYM POWIFTRZU

Podnoszenie się w górę, musi 
w ięe oabyw ać się w  tempie bar­
dzo powolnym  Oziowiek, któryby 
przeniesiony został natychmiast 
na szczyt, umarłby na m iejscu. 
Ah organizm  ludzki łatw o dosto­
sowuje oię do zm ienionych waran 
ków. Dzięki stopniowem u podno­
szeniu się  w  górę i stopniowem u 
dostosow yw aniu się do zm ienio­
n ej atm osfery, m ożnaby nawet

bezpiecznie osiągnąć wysokość, 
przekraczającą o 360 m. wysokość 
góry.

Po przezwyciężeniu tych trud­
ności, pozostają inne: olbrzym ie
gołe ściany, pokryte lodem, kory­
tarze wśród skał z opadającym i co 
krok głazami, lawiny, ciągnące ze 
sobą zwały olbrzym ie kamienie, 
odłam ków  skalnych. .

NAJGORSZY WRÓG
I pozostaje w róg najgorrzy, na 

k tó iego  nie ma sposobów : klimat.
W  początku kwietnia zaczyna 

wiać w iatr północno - zachodni, 
nieco cieplejszy, który oczyszcza 
płaszczyzny góry. To je s t  pora do 
zaatakowania szczytu. W maju 
bowiem  i czerwcu w  przeróżnych 
datach w ieje  muson, na jgroźn iej­
szy obrońca szczytu. M iota śnie­
giem , obryw a lodow ce, wypełnia­
ją c  powietrze niesamowitym, dia­
belskim  hakiem, idącym  z głębin  
lodów. Zapóźho m ysieć wteay o 
wypraw ie.

W takim to właśnie okresie 
w dzierali się na szczyt uczestnicy 
w ypraw y r. 1924. Zginęli, pow ale­
ni rozszalałą lawiną. Zginęli, w e ­
dług obliczeń następnych eicspedy 
c ji, znajdu jących  po nich ślady, 
u samego ju ż  szczytu.

, n ie  USTĄPIMY“
W  tym roku muaon zaczął w iać 

wcześniej niż ywykle. To zmusiło

do odwrotu tegoroczną ekspedycję 
Filmana.

M ają jednak zamiar pow rócić 
w  jesieni, w krótkim okresie, jaki 
dzieli porę musonów od zimy. I 
znowu próbować, W ierzę, że w re­
szcie stanę zwycięsko na szczy­
cie.

Z a t r u ł a  w i e ś
W i e l k a  a f e r a  t r u c i a e l s k a  w  J u g o s ł a w i i

—  Jeszcze nie został ukończo­
ny sensacyjny proces głośnej 
trucicielki belgijsKiej Marii Be­
cker, gdy w Jugosław ii rozpoczął 
się jeszcze większy proces truci- 
cieiski. Już około 60 osób znaj­
duje się pod kluczem, oskarżo­
nych o doKonunie zbrodni przy

Kongres w c za s ó w  W  R zy m ie

Mussolim otwiera m iędzynarodow y Kongres w czasów  w  Rzym ie

pom ocy trucizny. W procesie 
tym nie chodzi o  jedną zbrodni­
czą jeanostke, lecz o połow ę wsi 
która chciała w ytnie drugą p o ­
łowę

TAJEMNICZE ZGONY
K repolm  jest małą, spokojną 

wioską w  górach południow ej 
Serbii. W ciągu ostatnich lat 
śm ieć porw ała szereg mieszka i 
c ćw  tej wsi jednych  po drugich, 
wśród niew yjaśnionych dotąd o - 
koliczności. W iększość ty ch  ludzi 
umierała w śród w ym iotów  i za- 
umotów głow y, które trw ały na j­
w yżej p ó ł godziny. W ezw ari w  
ostatniej chw ili lekarze n ie m o­
gli stw ierdzić przyczyny śmierci 
i wpisywali jako  pow ód atak a- 
popleKsji.

i?ANIKA
D opiero po jakim ś czasie za­

częto snuć różne przynuszezenia 
na temat śm ierci tych osób, z 
k tórj ch  wi jkszość należała do 
rodzin zamożnych. W  końcu pa­
dło tajem nicze słow o „tru<-izna“ - 
W tedy dopiero prawdziwa pani­
ka ogarnęła serbską wieś. M iesz­
kańcy przestali sobie wzajem na 
ufać. F ito w oaę ze studni, zaczer 
pniętą w łasnoręcznie, sporządza­
no artykuły spożyw cze w dom u z 
obaw y przed otruciem . M ałżon­
kow ie lękali się sw ych zon, r o ­
dzice dzieci,

JCocycki

0  n o w e  d r o g i d la  t u r y s t y k i
Polska jest bardzo ładnym  kra­

jem , krajobraz nasz zm ienia się 
od  górskiego w  Tatrach W ysokich 
poprzez Karpaty, pokryte lasem, 
jary  Podola, rów ninę m azow iec­
ką, błota poleskie, Kaszubską 
Szw ajcarię, pojezierze wileńskie 
czy augustowskie aż po brzeg 
morska.

Nie ma chyba pańsr , a w  Euro­
pie, które na sw oim  Urenie m ia­
łoby tyle uroczych  zakątków, god 
nych widzenia.

I nie ma chyba kraju, gdzieby 
się tak niechętnie odnoszono do 
turystyki, jak  w łaśnie w  Polsce.

W ezędzie za granicą, w czasie 
letnich m iesięcy trw a zwiedzanie 
kraju. Na drogach pełno tury­
stów, pieszo, czy na rowerach, 
m e m ów iąc już o niezliczonych 
wprost w ycieczkach zbiorow ych  
pociągam i czy autokarami.

A  jak  jest u nas?
Trochę chodzą na w ycieczki 

harcerze, czasami rzeką przeje- 
dzie kajak, czasami szkoła zrobi 
jakąś w ycieczkę „do Gd^ni i na 
H el“  —  i to już wszystko.

Przecież nie ma nawet w P o l­
sce jakiejś instytucji n. p. Zw iąz­
ku Turystyki Polskiej na wzór

uinych Zw iązków  Sportowych, 
któraby słcuprała ogó ł :agadmeń 
dotyczących turystyki

K ażdy robi co chce i każdy ro ­
bi na sw eją rękę. Trochę Polski 
Zw iązek K ajakow y, trochę Liga 
Popierania TurystyKi, dalej PTT,
p z t w , i p .z . Na r c i a r s k i , a 
wszystko razem bez składu i ła­
du.

W praw dzie istnieje Liga Po­
pierania Turystyki Jednak jako 
instytucja zalezna całKowicie od 
MiniżtersTwa K om unikacji, ogra­
nicza się jedynie do organizow a­
nia pociągów  popularnych i ta­
nich przejazdów  do uzdrow isk w 
czasie tak zw . m artwego sezonu.

N iewątpliw ie ułatwienia bileto 
w e Ligi Popierania Turystyki i 
tak zwane prz-°dłużenie sezonu w  
uzdrowiskach m ają bardzo duże 
znaczenie i nie można tu odm ó­
w ić L. P. T. z? sług, ale to w szyst­
ko nie w yczerpuje jeszcze zagad­
nienia całokształtu turystyki.

Tym  bardziej, że i nad tym fa ­
talnie ciążv pobtyka m inister­
stwa kom unikacji. Przecież ta 
sama Liga Popierania Turystyki 
m ogłaby organizow ać tam ę w y

eifcezki na Polesie, połączone z 
przejażdżką po Pinie, dalej w y ­
cieczki w  tak pięicne, a niema) zu 
pełnie nieznane Bieszczady. D la­
czego wszystkie pociągi popular­
ne wożą żydow skich geszcfciai zy 
do W ilna lub i -..powrotem, za­
miast wieść tu łystów  dalej nad 
Narocz czy nad D ryśw iaty lub do 
Brasławia. Przy pew nej propa­
gandzie i dobrej organizacji, ama 
torzy napewno by  się znaleźli.

A  kto z W arszawiaków zna 
Gopło, czy piękne jeziora Slesi- 
nieckie? K to zwiedzał puszczę 
Notecka piękniejszą bodaj od 
B iałow ieskiej? Są to dla nas 
wszystkich ziem ie nieznane.

Co wreszcie się robi, żeby masy 
m łodzieży szkolnej czy akadem i­
ckiej obecnie tak zawzięcie flirtu ­
jącej na przystani Kuratorium  lub 
AZS, a co najw yżej w yruszającej 
Kajakiem, lub hamburką w  górę 
W isły —  zachęcić do w łóczęgi po 
całym  kraju, pokazać je j, że Pol 
ska to naprawdę „w ielka i piękna 
rzecz".

Narzekanie na złe drogi, czeka­
nie na to ,że każdy będzie miał 
własne auto — jest marzeniem 
ściętej głow y.

d 4  * Jl ?£ ?  2 it &
JNalc y czem prędzej zmienić 

istniejący stan rzeczy. W szystkie 
sprawy turystyki muszą zostać 
w yodrębnione i skupione w  rę­
kach jednej instytucji. M oże nią 
być naw et Ligą Popierania T ury­
styki jako posiadająca rozległy i 
prawny aparat propagandow y po 

; odpow iednia przekształceniu, -z 
w iększym  uwzględnieniem  niż do 
tychczas czynnika społecznego, a 
.mniejszym M inisterstwa Kom un i 
kacji z jego genialnym i projekta­
mi różnych linow ych  kolejek Ta­
ka organizacja posiadając otipo- 

■ w iedni aparat propagandow y i od 
jo wiedniu uprawnienia, n iew ąt- 

I p liw ie przyczyniłaby się znakomi­
cie do wzm ożenia praw ie nie- 

! istniejącej u nas turystyki w ew - 
j nętrznej.

! Zbliża się obecnie wiosna i la ­
to. najlepsza pora do turystyki. 
Z erw ijm y w ięc ze starymi błęda­
mi, niech turystyka ogarnie m a­
sy. niecn nasze drogi i rzeki za­
pełnią się tysiącami młodzieży, 
czy dorosłych, spędzających w  
ten sposób sw ój urlop poznają­
cych  Polskę i zdobyw ających  siły 
do pracy dnia powszedniego.

WIEDŹMA
W  końcu podejrzenia zw rocny 

się w  jednym  ustalonym  kierun: 
ku: ku „babie Śtaaiće“ , starej 
wiedźm ie w iejskiej, żonie chłopu 
Sima Senanica. W iedziano, że mał 
żeństwo to posiadało przed 5 laty 
w okolicy  w si piękny m ajątek i 
po sprzedaniu go osiaoio na sta­
rość w  m ałym  dom  ku we włL Ba­
bę Stańkę podejizew ano oddaw - 
na, lecz lękano się je j, gdyś ucho­
dziła za czarownicę.

TRUCIZNA 
NA BOGACZY

Znalazł się w końcu ktos, kto 
zaw iadom ił żandarmerię, która 
przeprow adziła śledztwo i rew izję 
w aom u „baby Stanki“ . Mieszka­
nie „baby Stanki“  zawierało praw 
dziw ę latm atorium  chemiczne, 
służące do produkow ania różnego 
rodzaju trucizny. Po aresztowa­
niu wiedźmy przyznała się ona, że 
od szeregu lat zajm owała się 
spo.ząd zaniem i sprzedażą tru­
cizn. Truciznę sprzedawał a za ce ­
nę 5U0 dynarów wszystkim, —  
którzy chcieli s.ę w  ten sposób 
pozbyć bogatych krew nych, aby 
odziedziczyć po nich m ajątek. —  
Dzięki zeznaniom „baby  Stańki 
aresztowano dotąd 60 mieszkań­
ców  wsi, wm ieszanych w  tę zbrod­
niczą aferę, śledztw o w tej spra­
w ie nie zostało jeszcze ukończone

KOBIETY TRUJĄ
Ciekawą jest i zeczą, że we 

wszystkich procesach truciciel- 
skich głów ną rolę odgryw ały za­
w sze kobiety. W ystarczy wspom ­
nieć takie nazwiska, jak  B ru iw il- 
liers, jak  kobiety Neuberg * W ied ­
nia która w 19 wieku otruła 16 
osób Pamiętna jest rów nież E lż­
bieta Rathbone z Londynu, stra­
cona za to, że otruła kilkanaście 
osób. Głośny by ł również o lbrzy ­
mi proces w Tiszazug i W ę g r y ),—  
gdzie kilkanaście kobiet przyznało 
się do otrucia swoich m ężów przy 
pom ocy od ziaru, sfabrykow anego 
przez wiejską znachoikę.. Sześć z 
tych kobiet stracono. -

O becny proces w Jugosławii bę­
dzie jedną a najw iększych afer 
trucicielskich w Europie.

■ J W A m ś Ą f
Właściciele nierucnomiści!

w ANTEllY ZBIOROWE
na m asztach

z a op a tru jem y  sic u chi* £ ic ija n

K . P R Z E Z IŃ S E I 1 SK A, Zakł. 
Elektro • Radiotechniczne —
Krucaa 49. róg Alei Jerozo­
limskiej.

T. G O Ł A S Z E W S K I —  O grodo- 
w a 30 tel, 276-0 :.

J. H AJD U K IE W ICŻ~ Zakł. Kr**' 
dzeń E lektrycznych  i T e le fo ­
nicznych —  ul. żuraw ia  28, 
tel. 8.41-03.

A. OKOŃ — Mokotowska 41, 
tel. 807-99.

W. P IE T  .A S Z E W S K I Z  i.owo- 
czesny Zakład Elektrotechniczny
Marszałkowska 96, tel. 9.01 39

ARMIN O. HUBEK 61)

LODZIE I ZOOMU
Powieść współczesna z  Dzikiego Zachodu

O ld  B ill w  w a lc e  z  K ośc ie sz ą d o s ts  je  a tak u  se rca  i um iar-.. Lv.ru, 
p r z y g e b io u a  śm ierc ią  je d y n e g o  op iek u n a  w in i 7a  nią C h iń czy k ów , 
k tó r z y  pc d bu rzah  g o  d o  b e z se n s o w n e j w a lk i z K ośc ie sz ą . Sama 
p o sta n a w ia  w y je c h a ć  n a  ’  A la sk ę .

P o d n io s ł a  g ło w ę .  Z d a w a ł o  s ię , że  w  j e j  o c z a c h  p r z e s u n ą ł  
s ię  c ie ń  u ś m ie c h u .

—  A  c z e r w o n y  i z ie lo n y  ? —  z a p y t a ła .
P o p a t r z y ł  p o w a ż n ie  n a  d z ie w c z y n ę .
—  T a k  —  o d p a r ł .  —  T e  d w a  k o lo r y  p o g o d z ą  s ię , je ś l i  p a ­

n i n ie  w y je d z i e  n a  A la s k ę
—  Z a s t a n o w ię  s ię  j e s z c z e  — o d p o w ie d z i a ła  s p o k o jn i e ,  —  

A  t e r a z  n ie c h  p a n  ju ż  id z ie ,  p a n ie  J a n ie .
—  N ie  b e d z ie  s ie  p a n i  o b a w ia ła ,  p a n n o  L o n i ?  —  z a p y t a ł  

t r o s k l iw ie .
—  N ie . U m a r li  n ik o m u  n ie  r o b ią  k r z y w d y .  A le  n ie c h  p a n  

p r z y r z e k n ie ,  ż e  p r z y jd z ie .  J e s z c z e  d z iś ,  d o b r z e ?
—  P r z y jd ę .  ,
U ś c is n ą ł  j e j  d ło ń  i w y s z e d ł .  W z i ą ł  k a r a b in ,  k tó r y  p o r o -

s la w i ł  p o d ś c i a n ą ,  i w  g łę b o k ie j  z a d u m ie  p o w ę d r o w  a ł d o  o b o ­
zu  r o b o t n ic z e g o .   ̂ . . .

—  C o  z a  p o m y s ł ? !  A la s k a .. .  —  m r u c z a ł .  —  Z r e s z tą , je ś l i  
b e d z ie  p r z v  t v m  o b s t a w a ła ,  lo  z n ią  p o ja d ę . . .

X IV .
P o c h o w a l i  O ld  B illa

W a n g  L e e  k u c h a r z o w a ł  n a d a l,  l e c z  R o ś c ie s z a  z m u s z a ł  g o  
z a w s z e  d o  k o s z t o w a n ia  w s z y s t k ic h  p o t r a w  p r z e d  w y d a n ie m  
n a  s t ó ł .  W  o g ó le  w ię c e j  n iż  k ie d y k o lw ie k  p i l n o w a ł  C h iń ­
c z y k a .

J e d n a k  s p r z e d a ż  i  p r z e m y t  a lk o h o lu  n ie  u s ta w a ły  —  m i ­
m o  w y s i łk ó w  K o ś c ie s z a  n ie  m ó g ł  n a  ty m  p r z y d a p a ć  W a n g  
L e e .

P r z e w a ż a ją c a  w ię k s z o ś ć  r o b o t n ik ó w  o b c h o d z i ł a  s ię  w  o b o ­
z ie  b e z  w ó d k i ,  je ź d z i l i  r a z  n a  d w a  ty g o d n ie  d o  P r in c e  R u ­
p e r t , g d z ie  m o g l i  w y p i ć  i z a b a w ić  s ię  d o w o l i .  T y 'k o  I lu w a i  
u p i ja ł  s ię  s ta le  w  o b o z ie ,  za  c o  K o ś c ie s z a  r o b i ł  m u  w y m ó w d ti 
k tó r e ,  n a w ia s e m  m ó w ią c ,  n ie  o d n o s i ł y  ż a d n e g o  s k u tk u . P e w ­
n e g o  d n ia  u p i ł  s ię  d o  s ta n u  z u p e łn e j  n ie p r z y t o m n o ś c i  i z r a ­
n i ł  n o ż e m  je d n e g o  z  k o le g ó w 7.

B u d o w a  sz ła  g ła d k o  i s p r a w n ie  W s k u t e k  u r l o p ó w  r o z ­
r y w k o w y c h  m ie s ię c z n a  i lo ś ć  g o d z in  p r a c y  z m n ie js z y ła  s ie  
z n a c z n ie .  K o ś c ie s z a  w y p e ł n i ł  tę  lu k ę  d w u d z ie s t u  k i lk u  I n ­
d ia n a m i ze  s z c z e p u  T s im s ih ia n ,  k t ó r y c h  m u  T a h u m a  z w e r ­
b o w a ła  w  o k o l i c z n y c h  o s ie d la c h .

P r z y  te j s p o s o b n o ś c i  s p r o w a d z i ł  I n d ia n k ę  i o c z y w iś c ie ,  
b ez  w ie d z y  r o b o t n ik ó w  o b o z o w ry c h  u m ie ś c i ł  j ą  p r z y  L o n i ,  b y  
d z ie w c z y n a  m ia ła  p o m o c  w  c o d z ie n n y c h  s p r a w a c h  d o m o ­
w y c h  i  n ie  c z u ła  s ię  z b y t  s a m o t n a . N ie m a l  k a ż d e g o  w ie c z o r a  
s p ę d z a ł  u  n ie j  w o ln e  g o d z in y .

D o s k o n a le  z d a w a ł  s o b ie  s p r a y  ę z te g o , ż e  z  d n ia  n a  d z ie ń  
z a c ie ś n ia ją  s ię  w ię z y ,  łą c z ą c e  g o  z  d z ie w c z y n ą .  D z iw i ł  s ię  
w  d u c h u , że  o n ,  in ż y n ie r  z z a m i ło w a n ia  i w  o g ó le  t r z e ź w y  
c z ło w ie k ,  z a ją ł  s ię  k o b ie t ą  tak  d a le c e ,  ż e  z a s t a n a w ia ł  s ię  p o ­
w a ż n ie  n a d  k a ż d y m  d r o b ia z g ie m ,  k t ó r y  j e j  d o t y c z y ł  i s z u ­
k a ł  s p o s o b ó w  n a  p o g o d z e n ie  i c h  o d r ę b n y c h  c h a r a k t e r ó w .  R o ­
b i ł  ty m  w ię k s z e  u s tę p s tw a , ż e  w id z ia ł  ze  s t r o n y  d z ie w c z y n y  
d u ż e  w y s i łk i  w' ty m  k ie r u n k u .

B r z e g i  n a  o b u  k o ń c a c h  ta m y  z o s ta ły  u m o c n io n e ,  w y r w a ,

p r z e z  k tu rą  p o d c z a s  o b e r w a n ia  c h m u r y  w y p u s z c z o n o  o l ­
b r z y m ie  m a s y  w o d y ,  b y ła  ju ż  z a m u r o w  a n a . Z r e s z tą  w s z e lk ie  
ś r o d k i  z a p o o ie g a w c z e  w  ty m  w z g lę d z ie  s t a w a ły  s ię  z b y t e c z ­
n e :  z a p o r a  w y r o s ła  o  ty le , ż e  m o g ła  w y t r z y m a ć  c iś n ie n ie  
wTiększ< j  i l o ś c i  w o d y ,  n iż  to  p r z e w id y  w a ły  p la n y  b u d o w y  
i z a s a d n ic z e  o b l i c z e n ia ;  p o z a  ty m  w s z y s t k ie  u p u s ty  b y ł y  ju z  
w y k o ń c z o n e ,  a  p r z y r z ą d y ,  o t w ie r a ją c e  j e  i z a m y k a ją c e ,  d z ia ­
ła ły  b e z  z d r z u tu .

B u d o w a  e le k t r o w n i  te ż  z r o b i t a  w ie lk ie  p o s tę p y .
J a c k  B o g e y  d o t r z y m a ł  o b i e t n ic y  —  p r z y s ła ł  c a łą  k o m p a ­

n ię  r o b o t n ik ó w ,  k t ó r z y  p r a c o w a l i  n a d  z a ło ż e n ie m  n a d z ie m ­
n y c h  p r z e w o d ó w  e le k t r y c z n y c h .

Z  te j p a r t i i  j e s z c z e  n ik t  s ię  n ie  z j a w i ł  n a  f i o r d z i e ,  p o n ie ­
w a ż  z a k ła d a n ie  k a b la  r o z p o c z ę t o  o d  m ia s t a  P r in c e  R u p e r t .  
T y lk o  o d  c z a s u  d o  c z a s u  p r z y c h o d z i ł  ja k iś  g e o m e t r a  z  k i l k o ­
m a  p o m o c n ik a m i  k t ó r z y  r o b i l i  p o m ia r y  i  w y t y c z a l i  d o k ł a d ­
n ie  tak z w a n ą  . ,L , i i ę ‘ " W  ty m  m ie js c u  b i e g ła  o n a  p r z e z  la s y , 
w ię c  g e o m e t r a  o k r e ś la ł  m ie js c e ,  n a  k tó r y m  p o w in ie n  b y ł  
s ta ć  ż e la z n y  s lu p  a p o m o c n i c y  o z n a c z a l i  j e  k o łk a m i .

J a c k  B o g e y  o b r a ł  p o w ie t r z n ą  l in ię ,  k t ó r e j  w y k o n a n ie  b y ­
ł o  p r o s t s z e ,  s z y b s z e  i ta ń s z e , n iż  z a k ła d a n ie  p o d z i e m n e g o  
k a b la .  D la  o c h r o n y  s ł u p ó w  p r z e d  z n is z c z e n ie m  w s k u t e k  
e w e n t u a ln e g o  p o ż a r u  r o b o t n i c y  wry c in a l i  w o k ó ł  n ic h  d r z e -  
wTa w  p r o m ie n iu  k i lk u n a s t u  m e t r ó w  i z a o r y w a l i  p o la n k i .

* * #
S ie r p ie ń  m in ą ł  w e  w z g lę d n y m  s p o k o ju  —  w y d a r z y ł  s ię  

ly lk o  je d e n ,  le c z  b a r d z o  p r z y k r y  wry p a d e k .
K o ś c ie s z a  s ta ł  p r z y  t e o d o l i c i e ,  s p r a w d z a ją c  p o w ie r z c h n ię  

z a p o ry 7. N a g le  u s ły s z a ł  n ie s a m o w it y  k r z y k ,  o d w r ó c i ł  g ł o w ę  
i u j r z a ł  K a n a k a  H u w a i ,  b i e g n ą c e g o  k u  n ie m u  z  n o ż e m . B y ł  
ta k  d a le c e  z a s k o c z o n y ,  ż e  n ie  p o m y ś la ł  o  o b r o n ie  i  n a w e t  n ie  
z d ą ż y ł  o d s k o c z y ć  w  b o k .  W  n a s t ę p n e j  c h w i l i  ju ż  u c z u ł  p i e ­
k ą c y  b ó l  w  le w y m  p r z e d r a m ie n iu .  ( D .  e .  n . ) .
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Ś l ą s k a

Oaa<.iał „A  B C“  w Katowicach, ul. Starow iejska 3.

Ż y w e  p o c t o c f n i e  n a  p ł o n ą c e !  t r a t w i e
Tragiczne w ianki w  Siemlanowicach

W wynika tragicznego wypadku na 
*t«nie kopalnianym w Siemionowi 
Cfcfch śl., gazie LMK urządziła w przed 

rozpoczynającego się „T ygoj - 
*'■— I orzą" imprezę pokajowa, wła 

śledcze warozyły dochodzenia j  
-powodowanie śmiertelnego wypadku 
przeciwko urzędnikom huty „Laura” 
*• których polecenie ten pokaz został 
Krządzony.

Ru pływającej tratwie .oudowano 
chatę m aiijńskr, przed ktoi 9 paliło 
stę ogniska a «a tratwie tańczyli i 

iKali przez ogień 4-rej młodzi 
Cnmpcy 17-letnl Bolesław Dmowski 
* Siemianowic, 19-letni Itomcn Janta 
1C letni Herbert Wiercimok - 18 let­
ni Bolesław Pedziok, przebrani za mu­
rzynów. Chłopcy orli wysmarowani 
smolą t  nafta I mieli przeparki z la- 
wo palnego materiału Przy skokach 

przez ogień zajęły się na młodzian-

W ykonalisHo
Z Rybnika -Jonowa, że w P.yaul 

tonach na terenie tamtejszej ce­
gielni w  czasie kopania gliny ro­
botnicy znaleźli kość kręgowy 
^  ieizęcia przedpotopowego. O 
odkryciu powiadomiono władzę 
konserwatorskie i wstiz^mano da] 
“Ze prace W kopaniu gliny.

Dom §oiev>akiiw
na Śląsku

4" nieazieię odbyła się w Nowej 
l ł |  erócsystość poświęcenia kamie­
nia węgielnego pi* * *vszeBo 'a Śląsku 
domu śpiewaków Śląskich. F oś więc- 
nia doKonal ks. prob. Szczygłowski

cocb przepaski, a od nich i smary, ja­
kimi pokryte było ciało, 3 z pośród 
nich. Uiiikjąt pływać fżUfifto olę do 
wody i dzięki ten.u opatzenia, jakie 
odni. śll nie zagrażało życiu, (jakkol­
wiek było bardzu dotkliwe).

Natomiast czwi .ty —  Dulowski, 
nie umiejąc pływać płonął bezradny 
na stojącej w ogniu tratwie. Tratwę 
przyholowano do brzegu i piom.en.e 
stłumiono, jednak Dulowski odmótł

tak ciężkie popaczenia, że lekarze 
zwątpili > utrzymaniu g<) przy życiu. 
Wszystkich untiebzczom w supitalu 
hutniczym w Siemianowicach, a wła- 
ize powiadomione o groźnym stanie 
Dulewskiego zarządziły jego pr’ “słu­
chanie na łożu .im erci, przez sędzie- 

śledczego Sąau Okręgów eg„ z 
Katowic. Dulewskl w wyniku udnii- 
sionych poparzeń zlhari. Rulewski był 
jedynym żywicielem rodziny.

Zd e rze n ie  łu ta  z  trcm w ajsm
S k u tk i kdWcilerskiei Ja zd y

Na ulicy Gliwickiej w Katowicach, Łowne pozostała na dalszej kuracji
powracający z wesela po -aionocnej 
zabawie pożyczonym samochodem szo 
trr Walter Susa z Katowic (Sienkie­
wicza 7), w którym jechali weselnicy 
Helena Wileńczyk, Wikto.ia Biczy­
sko, Jar, Loska oraz Wilhelm Los.;a 
zderzył się z trama. jjem . Samochód 
został zupełnie rozbity, zaś siedząca 
od strony tramwaju na tylnym fie- 
dzeniu samochodu WUeńczykówna do­
znała bardzo groźnycł obrażeń, re­
szta zaś — za wyjątkiem Suuy — 
lzejsze. Wszystkich pr/.«witilcmo do 
szpitala miejskiego, gdzie Wileńczy-

zas resztę Zwolniono 
poa opieką domową, 
bez szwanku.

po opatrunku 
suua. wyszedł

Strup runął
w  k o p a ln i

W  podziemiach kopalni ..Katowi­
ce" nastąpiło oderwanie się stropu, 
wskutek czego p»/y*ypany „OStm 
‘,6-letiii górnik, Ge.hsrPl G jdik. 
który poniósł śmierć ua miejscu.

P riis zr? v ta  o g a rn ia  całą d o ls k ą
Przerażający rozwój zarazy

W edług m eldunków nadesła­
nych do Min. R olnictw a w okre­
sie od 19 do 25 czerwca z,araze 
pryszczycy stwierdzono- w 2t»23 
m iejscow ościach  na terenie całej

P

p  X I I  k i l

3 TEATRY
'T Ł -o-T n  POLSKI: „ P a w  I  r e z e -o i ł i

;,r-----------
i „Su>dm e n ie b o " .  

r n o k h 0 ' » K *w iarn ia  n a  granicy", 
f i l  n i ? /  ” D a # l  B oone*-. 
f i l  7 n ,  ,lf>odw ó jn e  w e s e le " .

l o i u i .

^ Ś w i a t o w e  t . c  l ,

S r lN k S ; „ R ó ż a " .
SŁOŃCE „H -em ie , a".
Ś W IT : „Żółty pirat". 
T Ę C Z A -Ł ą z a r z : ,J*enny".

... \- 1 C a : „P a n i m inister tań-
Czy“ ,

V,'ILSONA: „Zielony Sygnal.. 
WYCIECZKA Z FRANCJI

W’ p on ied zia łek  p rzy b y ła  d o  p o ­
w iania z P aryża  d e le g a c ja  roinikó> i 
lm p o r te ió w  trancusk ich , z ło ż o n a  z 
n -ciu  o s ó b . C elem  te j w y c ie cz k i je s t  
zapozn an ie  się  z polskim  rynkiem  zie-
m niaczan yjn

ŚWIĘTO U. S. A
-  ° k “ z jj św ię ta  n ie p od leg ło ś c i Sta- 

* uw  Z je d n o c z o n y c h , p rez y d en t m ia- 
8ta n u g t  W ycia! te legram  z z y cz en ia -

Polski. W porównaniu ze stanem 
sprzed 18 czerwca zaraza rozsze­
rzyła się o przeszło 56 procent.

5 3  s t o p n i e  c i e p  i
U p a ł »  w  R u n n t n l l  i n i  W ę g r z e c h

BUKARESZT, 5 7 (kor. w ł.). 
Fala upałów, która przeciąga 
przez Europę daje się we znaki 
szczególnie na W ęgrzech i w R u­
munii.

W  ostatnim czasie zanotowano 
w Budapeszcie w nocy 30 stopni 
C. W dzień tem peratura w cieniu 
dochodzi do 37 stopni. W połud­
niowo - w schodnich częściach

W ęgier tem peratura aochodzi na 
wet do 39 stopni w cieniu.

W Budapeszcie zanotowano 
trzy wypadki śmiertelne • 
du udaru słonecznego. , j
się również ponad 100 wyp&u.vuw 
zasłabnięcia na plażacn w zględ­
nie w rzekach podczas pływania, 
tak, ie  musiano zorganizować 
sDeejalne pogotowia, które czuwa

ją nad amatorami kąpi.li pod­
czas upałów.

W Bukareszcie panują upały 
jeszcze większe, niz na W ęgrzech 
M ianowicie w Kuras tcie zanoto­
wano temperaturę Ś8 stopni w 
cieniu, a 53 stopnie 1 lońcu. 
Stacje meteorologiczne praewidu 
ją  wr dalszym ciągu upały.

K b t e  b ę d z i e  t o l e r o w a n a

Łysprof -rda gospodarcza
m ię d zy Polską . .A ’ ,  i „ R !

Na otwarciu konferencji, pośw ęco- 
nej gospodarczemu ' podniesieniu 
ziem połnocno - wschodnich, która 
odbyła się w dn. 5 b. m po wsi ęp- 
nvm przemówieniu p. wicepremier-* 
Kwi, tkowskiego, p. min . A. Roman 
wyglOsJ dłuższe przemówienie, po­
święcone sprawom rolnictwa i prze­
mysłu ziem północno - wschodnich

NIE BEFIZIT. TOLERO­
WANA 

DYSPROPORCJA
Pr*ed dwoma już laty pan wice­

premier imieniem rządu deklarował, 
ii tolerowanie na dłuższą metę dyw-’ 
proporcji gospodarczej pomiędzy te 
,enami p.dożonymi na zachód od Wi- 
sły, a terenami na wschód od Wisły, 
pomiędzy Polska „A" a Polską ,,S‘ 
nie powinno mieć miejsca.

Nic potrzeouję . panom przedsta 
wiać iak aobrze wszystkim „naną 0- 
gromną rozpiętość pomiędzy pozio­
mem życia gospodarczego na zacho­
dzie i wschodzie naszego państwa.

mi n a  ręce  am basad ora  am erykań­
s k ie g o  w W a r sz a w ie , p. Biddlc, N a­
cze ln ik  l  u k a szew icz  z ło ż y ł w  im ie­
niu z -zącij m ie jsk ieg o  u s tó p  p om ­
nika ' "W ilsona 'w ie n ie c  z n apisem : 
P re z y d e n to w i Wilsonowi miasto P o ­
z n a ń ".

Ś W IĘ C E N IA  K A P Ł A Ń S K IE
Seminarium duchowne księży mi­

sjonarzy Św. Rodziny W Bomblinie 
w pow. obornickim odbyia lię uro­
czystość święceń kapłańskich, któ­
rych udzielił ks. bissrup Dymmek z 
Poznania. Święcenia wyższe otrzy­
mało 10 diakonów zaś niższe 8-miu 
kleryków.

ZJ-1IANY W ZARZĄDZIE MIASTA
W  niei zielę odbyła sie na histo 

rycznym Ostrowic Lecimckhn pod 
gołym niebem uroczystość regional­
na z udziałem z gorą 3000 nsób. Za­
gai! ją kustorz ruin, dr. Wawrzy­
niak, i.tóry przedstawił 'listorm i 
znaczenie Lednicy. Nasiępnie odby­
ty się popisy zespołów ośwaty poza 
szkolnej i 11 miejscowości pow. 
gnieźnieńskiego. Wykonano liczne 
tance i pieśiii ludowe, następnie 1 aś 
widowisko p. t. „Legenda o edni- 
ey“ , w 6-ciu obrazach, w wykonaniu 
inieBakańców okolicznych wiosek. U- 
roczvstość MkmViMo.no odsniev'aniem :

POMOCE NAUKOWE
(JK) Władze nzkolne w Lublinie 

zaopatrzyły około 2uoO szkół po- 
wszechnyct. w województwie Kosztem 
100.000 zł. w najniezbędniejsze po­
moce naukowe. Część kosztów pokry­
wają samorządy gminne i powiato­
we.

OFIARA KĄPIELI
(JK) Podczas ltąp.eh w r^ece 

iWeprz niedaleko wsi Dziuby Lta-
(pow, lubelski), u:cmrł.\ 12 letnia Ka- 
:n-ia Krzj chowiec.

ZABITY PRZEZ PIORUN
(JK) Podczas burzy został zabity 

przez piorun mieszkaniec kol. janó- 
wek (puw, lubelski) niejaki Ignacy 
Śliwiński, który powrócił * ąk du 
domu.
WYSTAWA DZIEŁ GROTTGERA

(JK) Szkoła Rolnicza w Krasnym-t 
stawie zorganizowała wystawę dzieł 
Artura Giottgera.

Colo uuzni&wskie tej szkoły zaku- 
oiło reprodukcje dz.ef grottg-ar- ućkicli

J B L I N
w Ilośd 29 plansz 1 po oprawieniu w- 
warsztatacn przygotowało • wystawę

óra objedzii wszystki? osiedli pow. 
Krasnystaw skiego.

PODSTĘPNY STRZAŁ 
PRZEZ OKNO 

(JK) We wsi Polichna Dolna (pow. 
janowski) nieznany sbrąwca strzelił 
prze*, okno do mieszkania Dziuby 
Stanisławy, raniąc ją w’ plecy i bio­
dro.

RABUSIE 
W KOLI WYWIADOWCÓW 

(JK) Da n ic z k a iia  Marłam, j
Niedźwiadek w Kawęczynie (pow. lu­
belski) weszło 2 nieznany ch osobni­
ków, którzy przedstawili »ię jako 
wj wiadowcy i>ołicji. Dokonali oni re­
wizji w mieszkaniu, rzekomo w po- 
;zuViw%niu nielegalnie posiadanej 

broni i fałszywych pieniędzy. Przera­
żoną kobieta pokazał . pieniądze, ja­
ki* miała w domu. Fal»zywi wtywic- 
Jowcy pieniądze ,,bko<ifiskovrali ’ . 
Rabusie zbiegli.

Rozpiętość tak dużą, że nie mogą 
jej usprawiedliwić, ani przewaga, bo­
gactw naturalnych na zuchom, e kra­

ju, ani większe wyromeme gospo­
darcze tamtejszego społeczeństwa. 
To też zadanie uaktywnienia życia 
gospodai czego wscnoaniej poiaci 
kraju musiałc. się stac jednę z czoło­
wych zasad w polskiej polityce go­
spodarczej.

PODNIESIENIE
g o s p o d a r c z e

ZF2M WSCHODNICH
Dziś zasianawiamy się nad pro­

blemem podniesienia gospodarczego 
północnej części naszego wschodn

Podstawowym zajęciem ludności, 
zamieszkaiej aa tych terenach je«t 
rolnictwo. Uwaga rząau jest też w 
pierwszym rzędzL zwrócona na pod 
hiesienie dochodi. rolnictwa, co 
umniejsza bezrobocie wiejskie bez je- 
dnoezsnego obciążania miast nad­
miarem rąk roboczych. Ponadto roz­
szerza rynek zbytu artykułów prze­
mysłowych a przez to pośrednio 
oddziaływa dodatnio i na przemysł 
woj. centralnych i zachodnich, za­
opatrujących wieś kresową.
ROZWÓJ PRZEMYSŁU

Sanu. jednak akcja podniesienia 
dochodu rolnictwa nie jest w stanie 
rozwiązać całości bezrooocia wiej­
skiego n„ aićmiach północno-wschod 
nic . Należy wykonać to także przez 
ootęgov anic rozwoju przemysłu.

Czy ziemie północno -  wucnodme 
mają warunki dla rozv/oju przemy- 
scu 7 Na to pytanie należy Dopowie­
dzieć —  26 ani em moim - twierdzą­
co.

Wprawdzie nie rua na wschodzie 
Polski węgla, żelaza i nafty, ale są 

inne ce,. -e suro wre przemysłowe, jak

drzewo i jaic len. W opai ;,u przede 
wszystkim o te surowce rriożt być roz­
budowany przemysł pizetwórczy.

TANIA KOBOCIZKA
Surowce zresztą to tylko joden z 

czynników lokalizacji przemysłu. Z:z- 
m,e północno - icschódnie mają je­
szcze jeden czynnik przyciągajł -y 
p.zemy-sł, jest nim m. In. tani rob; - 
cisną. To też przemysły, w których 
koszty robocizny grają poważną folę 
w ogólnych kosztach produkcji, gra­
witują tu terenem wschodn ni mimo, 
iż przetwarzają surowce, których na 
tych terenach nie ma

RZEMIOSŁO 
I PRZFMY5L 

LUDOWY
W programie gospodarczego pod­

niesienia wschodu poważną rolę "in ­
no odegrać rzemiosło i przemysł 'u- 
dowy. Rzemiosło bowiem na wscho­
dzie Polbki pod wzgledenl swego roz­
woju znacznie odbiega od stanu rze­
miosła w centrum kraju i w dzielni­
cach zachodnich.

z a g a d n ie n ie
KOMUNIKACJI

Z pioolimem podniesienia dochodu 
rolnictwa i prz* spieazenia proceru u- 
przeriiysłowierua wiąże się zagadnie­
nie komunikacyjne. Sieć 1.rogowa na 
ziemiach połnocno -  wschodnich, jak­
kolwiek znacznie polepszona w ostat­
nich latach jest wciąż jeszetg nie wy* 
starczaiaca. To leż pomoc państwr 
dla rozbudowy sieci (Logowej, jest 
stosunkowo bardau znaczna. Oczj w!- 
ś  le łotyczyć ona możó tylko inwe­
stycji podstawowych. Resztę zfdan.a 
winno spełnić samo społeczeństwo 
priez swe organizacje samorządu te- 
rjTorialnego.

K ro n ik a  i  ‘o/esia
EPIDEMIA SAMOBÓJSTW

Na drodze pomięazy wsią Opaka 
roczystość ąpkońGZG-nó odśpiewaniem ! Duża, a kolonią Sipur^a Braki po-
,,R oty “ .

R  A  O  fi O
środ a  

Kiedy ranne

F»nnt HZS7 Sygnał cźasu 5 P
Kłakowa. 12.03 Audycja hejnał ?
15.15 Wszystkie po tjochu, 15 tó”  Wiado- „losci gospot arcze. 16.00 -aaia Wiaao
zyczna. 16.45 Praca rewia mu-

ł.oo

akiego dla v ojska. 17.u. liryka1 tanecz" »  18.00 V, c.nrop JiSKjin o
Recita’ kia,netowy. 13.41 Łatoludz,. lo.uu ye':k,e piosenki 20 p’^ h 
danki. 19.30 „W Fnry, w góry mihr h“ a' 
« « “ . 20.4 Dzien.uk 20.55 Pogadanka 2Ł00 Audycja dla wsi. 21 Jo „Ukryte w 
wr';ai-so armaty” w oprat„wan,u w" *  ewieiu il Sc Wiadomości 

K icen popularny.
'domoścu

spo.-tows 23.00 Ostatnie

6̂ 20 Muzyka. u.r Omnas.yka. Dziennik, 7.15 Koncert,
1157 Sygnał czasu l nejnal z Krakowa. 

12.03 Audycja poi dniowa, ls.ią Aipje 
wakacje”. 1131 Muzyka k) ' 1543 
Wiadomości eospodarjze. e Kultura 
na wycieczka-.. »:biorow^ch. 17.00 S,tuzv 
ka taniczna. . ó Przegląd û -a wniotw. 
18 LO Recitr! śpiewaczy, la.30 „Powodze­
nie" — sluchov,isko. 19.05 i  suiea* Kon- 
erwatorium W- -sz. Lech Mik łasz: «v„kl 

— fonePian. ’9.r3 Pi^cdsuika. ;.S£ ,B-
Cha >',rz« izlosci”. 20.45 D-iennlk. 80.Ś3 
Pogadanka. 21.00 Czy pamiętamy o kom- 
posiac.1.1 21.10 „Tanecznym krokiem — 
k T-kaju io B JatcnU". 2150 Sport. 
27.Ou Volkm LI. Trio b-mo.l op. 5. Z2.30 
śpi'. w. 2255 Przegląd prasy. »3.00 Ostat­
nie wiadomości.

najciekaw sza  au dycje :
. Is.U „Praca nauczyciela dla woj- 
*” — j Iczyt , le.«0 „w staropolskim wirydażu" —

felietoa.
19*3 n  SOry w g“ U , miły brace. 
,’ 1-łO „Chopin a I-olska Zicml» - 
U kryte w k i mtach arma-y

WARSZAWA H
3.0C Koncert -ozrywkowy 135f Parę 

Jtformacyj. 14 u0 program I4 05 Tlrt i 
*wria (plyI ,) nL Wlaoomości sporto- 

05 Muzyka taneczn 1.
Ł.00 Poe an.;? 17.13 Utwory Schu-

beTt- i t-chum-inn- 1755 Mur'ta leaK ,.
Przegląd kulturalny. 22.1- Muzj ■ 

*“ ni-ka. 2o.0> Jrkicsti a Filharmonii 
Berlińskiej 1 J. Fram-ix.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
'-F.Or Dziennik 0.10 co słychać w fppr 

>oli Im 5.15 Koncei. Ork Marynar 
*1 Wojennej, o.„o WyDrzeżem morskim 
5?, N .wii c , Rrrewia. i.OO Melodie pol- 
Tc;e- 2.10 „Cnopin .. polska ziemia w 
Otniie poloneza. 250 Program.

NajcjekaWIZE AUDYCJE: 
18-iu Rei ta śpiewaczy Michała

Zabcjdj - Sumickiego.
18.30 „Powodzenie" — siucnowiske. 
19.05 Laureat Pań„t-7. Konserw 
Warsz. Lech. Miklaszewski przed

mikrofonem.
ral?l35 ,”Echa Przeszłości" — Koncert rozrywkowy.
mfnn? Tr‘°  fc’ mo11 Noberlz Volk-

wiatu brzeskiego znalezione, męż 
czyznę w wieku około lat 30, inte- 

i ligenta z poderżniętyir gardłem. 
Denat oświadczył, żp napił się tru­
cizny, a następnie poderżnął lobie 
gardło i że nazwiska swego nie 
wyjawi. Przy denacie znaleziono 
kartę z aapisem: „Proszę nikogo 
nie winić, odbieram sam sobie ży­
cie S. K ." Policja prowadzi ener­
giczne dochodzenie dla ustalenia 
tożsamości denata.

Kiryl Borbicz, zam. we wsi Stare 
Czerwiszcze, pow. koszykarskiego 
popełnił samobójstwo przez powie­
szenie się v tesie. P ow ó j roztrwo­
nienie 120 zł. uzyskanych ze sprze­
daży krowy i awantura z żoną.

25-1 etui Zdzisław Prajnew ski, 
. :am. w  PińsKu popełnił samobój - 
atwo pfaea wybicie większej Ilości 
isencj octówej. Powód rozpaczli­
wego kroku zdrada żony.

16-idtm Józef Majewski, :ani. w 
Różanach, pow. kosowskiego usi­

łował popełnić -.amotiojswo za po­
mocą wypicia większej ilości nie­
znanej trucizny. Stan beznadziej­
ny. Powód spór o podział majątku. 

t r ł g b d i a  m i ł o s n a
Aleksander Trofimiu zam. we wsi 

Hurdeo, na Polesiu przybył do mie­
szkania swej narzeczonej i nic nie 
mówiąc zadał jaj nożem kilka cio­
sów w pierś. Julianna Pietrucżyk 
w  stanie beznadziejnym odstawio­
na została do szpitala. Następnie 
sprawca udał się do lasu i tam usi­
łował popełnić samobójstwo przez 
poderżnięcie sobie gardła różem. 
Również i on został w stanie bezna 
dziejnym odstawnony do szpitala. 
Powód zawód miłosny.

jMIEK t e l n e  p r z e j e c h a n i e
Na szosie Brześć Poligon przy 

wsj Wólka pod Brześciem, jamo- 
chud firm; Susenko - Woj ciuchów 
ski, prowadzony przez technik?.tej 
firmy Lrmiesiew icza Józefa naje­
chał n - D-let. Piotra Gordziejew- 
ckiego, który będąc ciężko ranny w 
urodzę do szpitala zmarł, f.emie- 
siewiez został zatrzymany.

U konstytuow ana sie Pauy Adwokackie
w  W a rs za w ie

Adw. Leon Nowodworski — dziekanem

■

i

W dniu 5 bm. odbyło się kon­
stytucyjne zebranie Kady A dw o­
kackiej w W ars: a w ie: Zebraniu
przew odniczył najstarszy w ie­
kiem członek Rady adw. Stani­
sław Zieliński, który na sekreta­
rza pow ołał najm łodazego człon­
ka Rady adw. J. Czci wińskiego

W  wyniku przeprowadzonych 
w yborów , prezydium  Rady ukon 
stytuow afo się jak następu je : 
dziekan adw. Leon N ow odw or­
ski, wicedziekani: adw okaci Eyg 
munt Blenau i W ładysław M ie- 
dzianowski, sekretarze: adwoka­
ci Bogdan Suligowski i Jerzy 
Czerwiński, skarbnik adw. L. ża  
ryn, zartępca skarbnika adw. Sta 
rusław Peszyński —  pierwszym  
rsecznikieir. został adw. Felika 
Zadrowehi, rzecznikami dyecypli- do strajku wszyscy pracownicy 
rarnym i adw okaci A lbrecht, spółki a g cy jn e j' „Kanał Suedu".

Chaciński, Jerzy Czarkowski,
Koziołluewicz, Kotowski, Orlań- 
ski, Ostaszewski, Pałęcki, Rabski, 
Rudziński, W ł. Szczepański i St. 
Zieliński; bibliotekarzem  został 
adw. Tadeusz .Słoński.

W  myśl art. 12 prawa o ustro­
ju  adwokatury, Rrda A dw okac­
ka w  powyuszym składzie rozpo­
cznie urzędowanie w dniu 17 
sierpnia b. .

S t r a j K
w „Kan le t a k im "
PORTSAID, 5. 7. Agencja Reu­

tera donosi: Dziś rano przystąpili

Notowsnia giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

K ro n ik a  lwowska

• u
CZWARTEK 

. ,Kftdv ranne wstają

1-n„ X.- WARSZAWA II10.00 Koncert. 14.10 Informacie 1413
Tli Właa4 2lJ r  °ncert mużyki r,olskie 15.00 Wiadomości aportowe. 15.03 Muzy- ka salonowa.

Jl 7 XKP.?.ZiĆ wi«to? 17.10 Poga-?r in ir U,l)'’cr> Sćliun an.18.10 Muzyka lekka.
22.00 ..Maciej Sarbiewskr. aa.20 Pio­

senki M. Chevaliera. £2.30 Muzyka ta­neczna.
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE*

24 eo Lzionnii p u Pog^anka. 0.15
Priaplr tanka i iuzvczn_. o.Ł„ Co pi ito
sl:. noc/,a zza oceanu'1 l.oo „w giry, w 
góry mil;' bracie . i.nO Wartość em - 
grai.la polsl iego. 2.00 Lekka mu: yka. 
2.50 Program.

POMNIK SŁOWACKIEGO WE 
LWOWIE

Na posiedzeniu rady artystycznej 
magistratu m. Lwowa omawiano 
6prawę pomnika Słowackiego. Roz­
patrywano piojekt um szczenią 
oomnika prztd gmachem Uniwersy­
tetu n? ul. Marszałkowskiej. W rążie 
realizacji tego planu zachodziłaby 
konieczność przebudowy ulicy. Spra. 
zj będzie przedmiotem dalszych na­

rad rady artystycznej.
ZABÓJSTWO

i. Brzcżan donoszą; W Brzeża- 
nach zastrzelony zost.it przez niezna­
nych sprawcóv 40-letni handlarz 
końmi Dy mit-o Siwec. Tlo mordu 
przedstawia się zagadkowo. Możliwe

Dtwiry: Ho.andia 293. id, Bruksela 
90.10, Kopenhaga 117,50, Lond.vn 
26.30; Mediolan 27.95 Montreal 5.27,5 
Nowy Jork 5.30 i 6/J8; Nowy Jork 
(kabel) 5.30 i 7/8; Oslo 132.15, Pafyż 
14.81, P^aga iS.44, Sztokholm 185.70, 
Zurych 121,75, 

pożyczki: 3 proc. "rem. inwest I 
em. 82.25 — 82.63 ; 3 proc. pi em. in- 
wuBtycyjna wriowa i em. 92.25' 4 
proc. pnńsaw. premi iwa dolarowa 
41.75 —  42,00, 4 proc. poż. konsoll- 

. . . . , . . , .  d-x:yjna 67.50 4 proc. konsolidacyjna
jest ze powodem były po.achunki (dr^ ne) fi7 .oó; 4.5 pro- wewn. gań. 
osobiste, ,ub tez podłoże polityczne. ^  v  _J 66 g  _  et{ g k0n-

POWFĘKSńEN .Z PAŚA wersyjna 711.00.
GRANICZNEGO Listy zastawne: 8 pr >c ziemskie

Z Tamor.oU donoszą, rozporzą- dolar. gwar. kupon S.lo zł., 4,< proc. 
dzeniem mir . spraw wewnętrznych ziemskk seria V 64 75 — 64.25 — 
została wcielona do pasa gran:ezne- 64.38; 5 proc. L. Z. Warszawy 80.00; 
go reszta powiatow: czortkowskiego, 1 4,5 proc. Warszaw y 75.75; 5 proc.

mopoiskiego i trembowelskiego. Du ! Warszawy (193% r., 75 50 (1936 r.), 
tychczas Jeaynie niektóre gmi ,y łych 74 00 : 5 rroc. Łod’ .»' U *33 r.) 69.

ywiatów n leżały do pass grani :s- 69.50'; 5 pru.» m. Piotrkowy (193.7 
nego. N j posiedzeniu iady miejskiej r.) 04.75 —- 65.00; 5,5 proc. ob'ig. poi. 
m. Ta.TF.apr.la uchwalono wniosek, 1 anku komun. V em. 75.25; proc. 
wzywający zarząd miasta do in » r - ' oblig. m. i rgzawy 6 em. 76.00 (8 i 
wencji u wtadz centralnych z prośbą 9 err.) 78.50. 
o cofnięcie 'zarządzenia wcielającego
powiat tamopoisk* do pasa granicz­
nego.

Akcje: Bank Polski 120.00; Warsz. 
Tow. Faur. Cukru 34.00; Węgier 80.50 
Lilpop 74.50 — 75.00; Ostrowiec 57.00

— 57.25; Starachowice 36.50; Żyrar­
dów 53.75 — 54.00.

G I E Ł D A  z b o ż o w a
Pszenica jednolita 27.50 — 28.00, 

zbierana 27.00 — 27.5*.' żytu I st. 
21 75 —  22.25; owie* 1 st. 21.60 — 
22.50; II st. 19.50—20.25; jęczmień 
ju.Ots — 13.25; groch polny 24.00 — 
27.00, Virona 10.00 — Si .ijO, mbjn 
niebieski 15.50— 16.00; łubin żółty 
17.50— 18.00; wyka jąra 21.75-22.75 
peiuszka 25.1)0 — 26 00 rzepak ozi­
my 45.00 — 46.00; siemie lniane 
Dasis yu promem 52.50 — 5* 50, koni­
czyna czerwona surowa 130.00 —
110.0*1 konicz biała 190.00 — 21O-00; 
mąka pszenna gat. I 43.50 — 46.00 
gat. I1 32.50— 34.00; pastewna ,7.00
— 1800, żytnia gat. 1 34.50 — 25 50; 
ant. li 22.00 — 23.25 -azowa 2r,.75— 
£6.75; otręby pszenne gn->’ 13 00 — 
13.50; ‘irednie 11.75 — 12.25; miałkie 
11.75 — 12.25; żytnie 11.75 — 12.25; 
makuchy lniane 21.00 — 21.50: ma­
kuch) rzepaa. 11.75 — 15.25, śrut so . 
22.00 — z2.50, słoma prasowana (ży-
ma) 6.50 — 7.00. siano słodkie Dra 

sowcine 10.50 — i . .00. praso ane
8.30 — 9.50. ziemniaki jadalne 4.00 — 
4.50

i I
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Hainan Serajewem 1938 r ?
Francuzi okupowali archipelag Paracel

w  o d p o w i e d z i  ń a  m a n e w r y  J a p o r t c z y k ó w
LONDYN, 4. 7 Rząd francuski 

zawiadom ił dziś rząd angielski o 
zajęciu archipelagu w ysp koralo­
w ych  Paracel. położonych  na m o­
rzu Chińskim na południo-w schód 
od w yspy Hainan, w  pobliżu fran ­
cuskich Ilndochin. W yspy te od ­
dalone od Japonii o 2600 km. m a­
ją  dla Francji w ielk ie znaczenie 
strategiczne. Za jęcie  ich nastąpiło 
w  związku zc wzm ożoną działalno 
ścią Japończyków  w  okolicy  w y ­
spy Hainan, która zaliczy  się do 
strefy w p ływ ów  francuskich.

Z  Tokio donoszą, że rząd japoń­
ski nosi się z zamiarem w ystoso­
wania do Paryża noty protestu ją­
cej przeciw ko akęji Francji, w y ­
chodząc z założenia, te  wyspy 
Paracel należą do Chin.

P A R Y Ż, 4. 7. Dzienniki tutejsze 
om aw iaj? sprawę oDsad senia 
przez siły francuskie w ysp kora­
low ych  Paracel. Zapytyw ane o

wyjaśnienia francusKie koła dy ­
plom atyczne, ograniczają się do 
stwierdzenia, że w yspy Paracel 
w łączone by ły  do podlegającego 
Francji cesarstwa Annan juz z po­
czątkiem  ub stulecia. Zadaniem  
w ysłanych tam nielicznych agen­
tów  policji z Annantu jest strze­
żenie zainstalowanych latarń m or­
skich i stacji m eteorologicznych.

Praw dopodobnym  jest, i e  w y ­
sianie ekspedycji w o jsk ow ej na 
w yspy Paracel zai ządzone zosta­
ło, jako środek bezpieczeństw a ze 
względu na przypis} wane Japonii 
r s m a ry  obsadzenia w ysp y  Hai­
nan, co zagrażałoby bezpieczeń­
stwu francuskich Indochin.

Ndlezy przypom nieć, że już 
przed kilku dniam i am basadoro­
wie A nglii i Francji w  Tokio, 
zw rócili -rządowi japońskiem u u - 
wagę, na poważne kom plikacje,

♦ m t m  G A N G L A  Szpitalna 7
najlepsze kolacje 
n a b i a ł o w e

Kom isja zn o w e lizo w a ła
ustaw ą o fin an sarh  kom unalnych

Sejm ow a kom isja  skarbowa za­
kończyła w  poniedziałek obrady 
nad projektem  now eli do ustawy 
o finanBach komunalnych.

P rojekt tej now eli dotyczy 10- 
m ilionow ej d o ta c "  skarbu pań­
stwa na rzecz związków samorzą­
dow ych na okres lat 3-ch przeję­
cia  przez skarb państwa częścio­
wej obsłu g i -nożyczki t. zw . U lle- 
towskiej, zaciągn iętej przez 10 

m iast (Lublin, Radom , Częstocho­
wę, P iotrków . D ąbrow ę Górn:czą, 
Kielce, Sosnow iec, O strów  Wlkp., 
Otwock i Z g ierz) i rozdziału 
wpływ ów  pomiędzy poszczególne 
Bamorządy a tytułu udziału w 
państwow ych podatkach od obro­
tu i  dochodow ego.

K om isja  w prow adziła do pro­
jektu szereg ooprawek, opracow u­
ją c  m. in. nowe przenisy, doty­
czące opłat drogow ych, określiła 
górne gran ice opodatkow ania p o ­
szczególnych kategorii p łatni­
ków na rz e c i podatku drogow ego. 
Granice ta s ięg a ją : 75 procent 
wym iaru podatku gruntow ego, 15 
procent od św iadectw  przem ysło­
wych i 8,5 p r e e n t  podstaw y w y­
miaru podatku od nieruchom ości. 
■ tym  jednak, że od podatku dro­
gow ego w m iastach w ydzielonych 
zwolnione zostały wszystkie loka- 
e, *najduj‘ące się pod ochroną u- 

staw r o  ochron ie lokatorów. Poza 
tym ogran iczono m ożność łączne­
go poboru podatku od nierucho- 
n ośd  i  drogow ego do 7 procent 
podstawy wym iaru podatku od 
nieruchom ości. N ow opow stałe za - 
h m  i  pow striące bu dow le będą 
m ogły b y ć  obciążone na rzecz p o ­
datku drogow ego w  w ysokości 3,5 
procent w ym iaru podatku od n ie - 
rochom oćci.

O płaty za nadm ierne zużycie 
dróg będą m ogły być pobierane 
jedynie przez pow iatow e związki 
sam orządow e. O bow iązujące do­
tychczas opłaty za specjalne ko­
rzyści, pow stałe z  budowy dróg, 
ograniczono iedynie dc buaowy 
tych  dróg, w yłącza jąc koszty ich

utrzymania. Do poboru tych  o - 
statnich opłat upoważniono tylko 
pow iatow e związki sam orządowe.

jakie pociągnęłoby n  ysłarńfc wojsk 
japońskich na Haman. Okupacja 
przez Francję w ysp Faracel na­
stąpiła w  porozum ieniu z L ondy­
nem.

Bilans jednego przedpołudnia

28 ofiar żydowskiego tenoru
K r w a w y  o d w e t  z a  B e n - J o s e /a

JT5ROZOL1 jytA 4. 7. Fala terro­
ru w  Palestynie przybiera na sile 
W  ciągu dzisiejszego przedpołud­
nia w  Jert zolinue, w  Jaffie i H ai- 
fie na skutek aktów  terrorystycz­

nych poniosło śm ierć 9 » sóL. a 13 
doznało ciężkich obrażeń. W szyst­
kie ofiary  terroru są narodow ości 
arabskiej.

W  Jerozolim ie rzucono bom by

Każdy PAN- s  m ile sp ęd z i ch w ile  ® —
gdy coś kupi z  konfekcji męskiej f . Stefan FlfilCH
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F r a n c j a  u b ie g ła  N ie m c y

Francusko-turecki traktat przyjaźni
p a r a f o w a n y  z o s t a ł  w  A n k a r z e

A N K A RA , 4. 7. Dziś o  godz. 18 
m inister spr. zagr. Rustu Aras o - 
raz am basador F rancji Ponsot w  
obecności przedstawiciela rządu 
syryjskiego A rjlanu parafow ali 
traktat francusko -  turecki.

Kw aterm istrze w ojsk  tureckich 
które w spółpracow ać będą z w oj 
skami francuskim  na terenie Sau- 
dżaku Aleksandretty na o d s t a ­
wie porozum ienia sztabów gene­
ralnych obu państw, zawartego 
w czoraj w  Antiochii, p rzybyli dziś 
w ieczorem  do BandzaKu.W kroczę, 
nie ’ voj*;k tureckich nastąpiło we 
wtorek.

P o parafow aniu traktatu min. 
Rustu Aras w yraził zadowolenie

z pow odu  pom yślnego zakończenia 
rokowań, podkreślając sympatię 
Turcji dla Syrii. Am basador P on ­
sot w yraził przekonanie, że układ 
przyczyni się do ustalenia pełnej 
przyjaźni pom iędzy Turcją, Fran­
cją  i Syrią.

Na m ocy  traktatu oba kraje zo ­
bowiązują się do nieuczestnicze- 
nia w  żadnym  porozum ieniu p o li­
tycznym  lub gospodarczym , skie­
row anym  przeciw ko jednem u z 
tych krajów . W  razie zaatakowa­
nia jedn ej ze stron przez trzecie 
m ocarstwo, druga strona w strzy­
ma się od udzielania wszelkiej p o ­
m ocy napastniku wi.

Oba kraje potw ierdzają swe

Now e za rzą d ze n ia  w  A u s trii

Porządkowanie handlowych
U k r ó c e n i e  s a m o w o l i  k o m i s a r z y

WIEDEŃ, ł. 7. Równocześnie 
ze zdecydow anym  wkroczeniem  
Gauieitera B uercida w  spraw ę go 
"podarki t. zw. kom isarzy kuntio 
lu jących  'przedsiębiorstwa handlo 
w e o czym  donosiliśm y, nam iest­
nik Austrii Seyss -  Inąuart w ydał 
rozporządzenie, n? m ocy którego 
z dniem 1 sierpnia muszą złoży ć 
ci komisarze sw oje  urzędy i prze 
d łożyć dokładne rozrachunki.

■Jkazało się rów nie ’ rozporzą­
dzenie państw ow ego Komisarza 
dla spraw gospodarki pryw atnej 
inż R afe’ sbergera, którem u od ­
tąd ̂ jedynie przysługiw ać będzi 
prawo m ianow ania komisarzy, aż 
do definityw nego uregulowania 
tej sprawy, m . inn. pensje tych 
kom isarzy nie m ogą przekraczać 
80 procent ostatnio pobieranej ga 
ży przez kierow nika danego 
pi zedsiębiorstwa.

U K R Ó C E N I E
n a d u ż  -

Zarządzenia te w ydane z in icja 
tyw y Gauleitera Berckla. kładą 
kres nienaturalnem u sta"ow i, ja  
ki pod pew nym  w zględem  wy two 
"żyło ustanowienie instytucji k o ­
misarzy. Z  chw ilą bow iem  rozpo­
częcia je j funkcjonow ania komisu 
rze ci, rekrutu jący się często z 
członków  dawnej n ielegalnej par 
tii narodow o -  socjalistycznej, a 
w w ielu  w ypadkach m e pos: [da­
jący odpow iednich  kw alifikacyj 
handlowych, obejm ując zarząd 
przedsiębiorstwa lub sklenu. w yz

G a z y  ł r u i a c e
na froncie chińsKim

naczali sobie w ysokie pensje, któ 
re często ru jnow ały właściciela 
przedsiębiorstwa.

ARESZTOWANIE  
DR. HERZOGA

W czoraj aresztowano w  W ied ­
niu dra Józefa Herzoga, w ydi” v-- 
cę „K orrespondenz -  H erzog“ i^A- 
resztowany b y ł z pochodzenia ży 
dem.

W Y  POW mED 7-E NIE 
PRACY  

6C8 URZĘDNIKOM
W czoraj otrzym ało około 600 

urzędników rozwiązanej n iedaw ­
no Izby R obotniczej w ypow iedze­
nie pracy z jednom iesięczną od ­
prawą. M ajątek izby" w ynoszący 
okołu 55 m iln. szylingów  przejął 
N iem iecki Front Fracy.

R o z e b r a n y  d o  p a s a
M ussolini młóci zb o ż e

R ZYM , 4. 7. p ffcY ). Mussolini 
rozpoczął dziś w  obecności dosto j­
n ików państw ow ych  i sekretarzy 
regionalnych faszystow skich z  ca ­
łych W łoch  m łóckę zboża w  m ie j­
scow ości Aprilia, na terenach daw 
nych błot pontyjskich.

Stanąwszy na m łócam i przed

przystąpieniem  do pracy M ussoli­
ni rozebrał się do pasa, poczym  
w ygłosił przem ówienie, w którym 
estro napiętnował stanowisko czyn 
n ikćw  antyfaszy stow skich w obec 
ostatnich trudności aprow izacyj­
nych W łoch.

W p i s y  n a  w y ż s z e  u c z e l n i e
nie będą za m k n ię te

W obec pogłosek, '.tóre m o­
głyby wzDudzić zaniepokojenie 
wśród abiturientów szKÓł śred­
nich, M inisterstw o W. R. i O. P. 
podaje do w iadom ości, że nie za-

m ieizało i nie zam>erza zamykać 
w pisów na żaden z wydziałów 
pierw szego roku studiów w szko­
łach akademickich.

Belfra weźmie udział
w  konferencji p a ń stw  nordyckich

PEKIN, 4. 7. Japońskie władze 
w ojskow e ogłosiły komunikat 
stw ierdzający, że w ojska chińskie 
'.v p row incji Szansi używ ają ga­
zów  trujących. Kom unikat pod­
kreśla, że oddziały 83 dyw izji chiń 
skiej, które w ycofa ły  się z m ie j­
scow ości M eng-C zeng użyły w

dn. 2 bm. gazów trujących prze­
ciw ko nacierającym  oddziałom 
japońskim .

W  dn. 3 bm. zanotowano po­
nownie w ypadki użycia orzez 
Chińczyków bom b z gazami tru­
jącym i na froncie południow o-za­
chodniego Szansi.

B RUKSELA, 4. 7 Agencja B el­
ga Kom unikuje: D ecyzja ministra 
spr. zagr. Spaaka, który postano­
w ił przyjąć zaproszenie na kon ­
ferencję m inistrów spraw zagra­
nicznych państw nordyckich Jt 
Konenhadze spctknła się w  oninii 
belgijskiej z nadzwyczaj dodat­
nim przyjęciem .

7  chwilą, gdy Belgia została

zwolniona z zobowiązań Iokarneń 
skich, została ona zaproszona w  
obradach państ w, n ic związanych 
sojuszami. Jest w ięc rzeczą nor­
malną, że Belgia weźm ie udział 
w  obiadach m inistrów sur. Zagr. 
państw nordyckich, podobnie jak  
Hołancua, która zajm uje analogi­
czne stanowisko.

przywiązanie do pokoju  i bezpie­
czeństwa, zwłaszcza jeśli thudzi c  
wschodni basen m c z a  Śródziem ­
nego i zobow iązują J’ ę do uzgod­
nienia akcji w razie zagrożenia 
pokoju .

Traktat przew iduje utrzymanie 
w  m ocy um ow y arbitrażowej ist­
niejącej już pomiędzy oba  kraja­
mi. Traktat zawarto na lat 10.

na przystanku autobusów, Trzech 
A rabów  zostało zabitych odłam ­
kam i bom by, a 7-m iu  odniosło 
rany. W  pobliżu konsulatu am e­
rykańskiego w  Jerozolim ie został 
zastrzelony jeden  Arab, a drugi 
ciężko ranny. W dzielnicy żydow ­
skiej Jerozolim y, 2 Ar bów  za­
m ordow ano. W  Jaffie  w  centrom  
miasta, dokonano napada na 6 A -  
rabów , z  których  2 odniosło cięż­
kie rany Na granicy Ja ffy  i  T e l- 
A uivu  zam ordow ano 2 -ch  A ra ­

bów , pracu jących  w  giserni żela­
za, poza tvm  1 A rab odniósł ra ­
ny. W  Haifie ".ginął 1 A rab, a 
dw óch  odniosło obrażenia.

W  związku z tymi wydarzenia­
mi w Jafiie  i w  Teł -  A v iv  og ło ­
szono t. zw. m ały stan oblężenia.

„U n w e rs u l”
za w ie s zo n y

BUKARESZT, 4. 7. N ajw iększy 
dziennik rumuński „U niversu l“ , 
został zawieszony ua 3 dni przez 
canzurę.

~ , -ur -v - \ • r ' > - t

Z ^ w c e n t  s p f o n ę f o
troje dzieci

KIELCE, 4. 7 W a wsi Julia- Stanisław. D zieci mimo roznacz­
eń w, pow  opatow skiego, wskutek : liw ych  w ysiłków  nie zdołały  wy*
w adliw ej konstrukcji komiiia po­
wstał pożar w  zabudowaniach 
M ichała W agnera, obejm ując 
szopę krytą słomą, w której ba­
w iło się tro je  dzieci: 5-Jetni Jó­
ze f Kąsiel, 6-letni W ładysław 
W agner i jeg o  10-miesięczn> brat

dustać się z płonącej szopy i żyw ­
cem apłonęły.

Ponadto rozszerzający się po­
żar straw ił dwa sąsiednie domy 
mieszkalne wraz z zabudowania­
mi gospodarczym i.

8 g ó rn ik ó w  zasyp anych
w s k u te k  p o ża ru  szto ln i

M O R A W SK A  O STRAW A, 4. 7, 
Dziś rano w ydarzyła się w  kopal­
ni „L u d w ik 11 w  Radwanicach pod 
M orawską Ostrawą poważna eks­
plozja. Na skutek zapalenia się 
sztolni S robotników  rostało za­
sypanych. Pom im o wszczęcia na­
tychm iastowej akcji ratowniczej, 
górników  nie zdołano odkopać cał­
kowicie.

O godz. 12-ej stwierdzono, że 
4 -ch  z pośród zasypanych górni­
ków  nie żyje, zaś 5 -ty  jest ciężko 
ranny. Nie w ydobyto go dotych ­
czas i  szybu, ponieważ jest on

przyciśnięty zwałam i ćiręgła. P o ­
za tym  n ic zdołano uso,lić m ie j­
sca, gdzie znajdują się pozostali 
g  im icy. Nadzieja uratowania ich 
jest znikoma.

Zbieg'y

fteokarz halszeui cki
przyoył do Tokio

TOKIO, 4. 7. Kom. Łuszków- 
Sam ojtow.cz, który, jak  donosi­
liśmy. zbiegi z ZSRR, przybył do 
Tokio.

Grrzni bandyc btusl.i i Za orski
Z a s t r z e l e n i  w  w a l c e  z  p o lic ja
LUBLIN, 4. 7 (telefonem )

W ładzom  bezpieczeństwa udało 
się unieszkodliw ić dw u groźnych 
bandytów. Onegdaj około godzi­
ny 15-ej w e wsi Bielany Duze po 
wiat łukowski, pościgow e uddzia 
ły  policy jne pod dow ództw em  
trzech oficerów  i n a c z e łik a  urze 
du śledczego insp. Rucińskiego, o 
sączyły dw a zbrodniarzy Józefa 
Rusina i Józefa Zaduiskiego, któ­
rzy od 7 lat bezkarnie grasowali 
po lubelszczyźnie. Bandyci ci ma 
ją  na sumieniu m oc rabunków  i

2 3 1  K m .  n a  g o d z .
na loko m otyw ie

LONDYN, 4. 7. Lokom otywa, 
należąca do tow arzystw a;'„Lont- 
don Northeast, R ailaw ay11 pobiła 
w czoraj angielski rekord szybko­
ści, przebyw ając w godzinia 201 
km. Lokom otywa ta zbudowana 
z okazji ostatniej koronacji, ma

m ordow . W  ostatnich czasach z 
ich ręki padli posterunkow i: W o- 
dnicki. Fzida i Chaberski.

W alka z bandytami trwała pól 
godziny, przy użyciu przez poli­
cję pistoletów  m aszynowych. O- 
bydw u bandytów  zabito. Znale­
ziono przy nich kilka karabinów 
i rew olw erów , duzo am unicji i 
większą sumę pieniędzy. Przy Za- 
durskirn znaleziono dwa złote ze­
garki, a przy Rusinie srebrny 
zegarek i ręczny granat z założo­
nym  zapalnikiem.

Aresztowanie
pastora

ŁÓDŹ, 4. 7. W Birnatowie pod 
P iotrkow em  aresztowano z pole­
cenia władz prokuratorskich miej 
scowegu pastora ew angelicko -  
augsburskiego Jakuba G erharch- 
ta. Aresztowanie nastąpiło po re ­
w izji w mieszkaniu pastora. Z a -

 ̂ trzymano lów n ież kilkanaście 
kształt w ybitnie aerodynam iczny J osób z pośród kolonistow N iem - 
oraz najbardziej now oczesny me- ców . Szczegóły dochodzenia trzy- 
chanizm. mane są w  tajem nicy.
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